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Walka o realizację Planu 6- -letniego 


Narada dolnośląskich węglowych br 


gad produkcyjnych 


z udzialem tow. ministra Nieszporka 


WAŁBRZYCH (PAP), — W Gôrni- 
czym Domu Kultury w Wałbrzychu 
odbyła się zorganizowana przez „Ga- 
zetę Robotniczą” i Zw. Zaw. Górni- 
ków, narada węglowych brygad pro- 
dukcyjnych, Około 1.000 zebranych 
górników owacyjnie witała przyby- 
łych na naradę: ministra górnictwa 1 
energetyki tow. Nieszporka i wice- 
ministra Leszą oraz przedstawiciela 
KW PZPR tow. posła Marca. 

W swoim przemówieniu tow. mi- 
nister Nieszporek m. in. powiedział: 


Dolnośląskie Zjednoczenie, któ- 
re w styczniu br. wykonało plan 
w 100 procentach, ma dobry start 
do Planu 6-letniego, Do tego pd- 
trzebna jest dobra organizacją. 

Będziemy wszystko robić, aby 
Zjednoczenie Dolnośląskie poszła 
naprzód, Załeży to nie tylko od 
tego, że nasi przodownicy prze- 
kraczają swoje normy, lecz że 
powinni uświadamiać swoich ko- 
legów i wzbogacać nowe formy 
współzawodnictwa. 


Jestem przekonany, że Zjedno- 
czenie godnie będzie kroczyło za 
apelem ob. Markiewki. 

Po przemówieniu tow. ministra 
Nieszporka zebrani zapoznali się z 
referatami czołowych przodowników 
pracy DZPW, którzy szczegółowo 0- 
mówili najnowsze metody pracy, spra 
wę dostaw i gospodarki materiałami 
i narzędziami pracy oraz zagadnienie 
bezpieczeństwa pracy. 

W ożywionej dyskusji zabierało 
głos kilkudziesięciu górników wal- 


Pracownicy handlu uspołecznionego 
podejmują inicjatywę Wiktora Markiewki 


WARSZAWA (PAP). — Inicjaty- 
wa Wiktora Markiewki, rębacza ko 
palni „Polska, podchwycona przez 
szerokie masy górników, podjęta 
następnie za przykładem Poręckie- 
go, Markowa 1 Religi przez robot- 
ników budowlanych, a za przykła- 
dem tokarza Janowskiego — przez 
metalowców— rozszerzyła się obec- 
nie na pracowników handlu uspo- 
łecznionego, którzy podejmują zo- 
howiązaria długofalowe. 


Pierwsi wystąpili pracownicy war- 
szawskiej ekspozytury wojewódzkiej 
i' hurtowni Centrali Spożywczej 
(przedsiębiorstwa, powstałego w wy- 
niku połączenia hurtu Państwowej 
Centrali Handlowej i CSS „Społem”). 
Na eńólrej naradzie pracownicy u- 
chwalili jednogłośnie rezolucję = zo- 
bowiazanie, w której czytamy: 


„Doceniając: rolę handlu uspołecz- 
nionego w gospodarce socjalistycznej 
Gtaz rols- współzawodnictwa w pod- 
niesieniu rentowności placówek han- 
du: uspółecznionego, zobowiązujetny 
się, biorąc za wzór apel WIKTORA 
MARKIEWKI, obniżyć w okresie do 
dnia 3 sierpnia 1960 r. zaplanowane 
koszty handlowe w hurtowniach i 


Tow. Aleksander Zawadzki 
i tow. Tadeusz bwik 


powrócili z Moskwy 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 7 
bm. powróciłi do Warszawy z Mo- 
skwy — dokąd wyjechali na zapro- 
szenie Centralnej Rady Związków 
Zawodowych ZSRR (WCSPS) 
p'ewodniczący Centralnej Kady 
zw. Zawodowych w Polsce tów. 
Aleksander Zawadzki i wiceprze- 
wodniczący tow. Tadeusz Ćwik. 


ekspozyturze o 5 proc. oraz przyśpie- |w Krakowie do potjęcia podobnego za 


szyć cyk! obrotu towarowego z 
18 ani. 


2! do | bowiązania oraz inne centrale handio 


we do podjęcia długofalowych zoho- 


Jednocześnie wzywamy ekspozytu-| wiazań w zakresie własnych możli- 
tę wojewódzką wraz z hurtowniami! wości”, 


Odzieżowcy współzawodniczą 


w osiąganiu produkcji pierwszej jakości 


WARSZAWA (PAP). 
warszawskiej Rady Zw. -Zaw. cdbyła 
się konferencja działaczy Związku 
Zawodowego Odzieżowców, na kłoraj 
przeanalizowano wnioski ekonomicz- 
ne i socjalne zgłoszone przez tczest- 
ników, zakończonych w ubiegłym ty- 
godniu zebrań wyborczych władz od 
działów Zwiagku. 

Czołowym zagadnieniem, omawia- 
nym na konferencji było acino w] 
ne i zespolewe współzawodniciwo wi 
osiąganiu produkcji pierwszej jako-| 
ści. Do współzawodnictwa tego przy- 
stapiła już większość załóg odzieżo- 
wych. W czasie wyborów liczne ze- 
społy produkcyjne i całe załogi we- 
zwały iane zespały i załogi do: współ 
zawodnietwa jakościowego. 

M. im. Warszawskie Zakłady Odzie 
Żowe wezwały Wrocławskie Zakłady 
Odzieżowe, a załoga Zakładów Odzie 
żowych w Głuchołazach wezwała do 
rywalizacji miejscowe Zakłady Guzi- 
karskie, 

Rohotnice zatrudnione w katowic- 
kiej spółdzielni odzieżowej „Nasza 
Praca” zobowiązały się wykonywac 
produkcję pierwszej jakości. 


Wiele poważnych zobowiązań pro- 
dukcyjnych podjęty młodzieżowe bry 
gady robotnicze we Wrocławiu, Mio- 
dzieżowcy Zakładów Odzieżowych w 
Wałbrzychu poza normahta pracą pro 
dukcyjną postanowili zradiofonizo- 
wać kilka szkół wałbrzyskich: 

Udział we współzawodnictwie pra- 
cy biorą również liczni pracownicy 


Kampania przedwyborcza w Anglii 


Harry Pollitt demaskuje 
antyrobotniczą politykę labourzystów 


konieczność redukcji odszkodowań 


Partia Komunistyczna rozwija kam |dla byłych właścicieli kopalń" i rea 


LONDYN (PAP). — Brytyjska 
panię przedwy. borczą. Generalny 
sekrstarz Partii Komunistycznej 


Harry Poilit( wygłosił w 
przemówienie w swym okręg u Wwy- 
bhorczym zagłębiu górniczym 
Walli — East Rhondda. 

Pollitt poddał ostrej krytyce poli 
tyke wewnetizną i zagraniczną rzą 
du labourzystowskiego, a w szcze- 
gólności zgubną politykę zamraża- 
nia płac, która pociąga za sobą sy 
stematyczny spadek poziomu życia 
mas pracujących, 

Pollitt wezwał górników.do wyko 
rzystania wszystkich środków w wal 
ce o podwyżkę. płac, 

Sekretarz generalny Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej podkreślił 


UWAGA, 
korespondenci i redaktorzy 


gazetek ściennych! 


| Dnia 9% lutego br. tj. w 
czwartek, o godzinie 18, odbę- 
dzie się w świetlicy przy ulicy 
Piotrkowskiej 86, I piętro, od- 

( prawa korespondentów fabry- 

| cznych i redaktorów gazetek 

! ściennych łódzkich zakładów 
| pracy. FHAA 
Obecność obowiązkowa. 


zacji ‘stüsznych postulatów górni- 
ków, dotyczących polepszenia ich 


niedzielę ! bytu. Pollitt oświadczył, że rząd la 


bourzystowski wyrzekł się prowa- 
dzenia polityki „podniesienia siły 
nabywczej klasy robotniczej w imię 
wzmocnienia kapitalizmu". 


Ohłudny manifest 
brytyjskich „liberałów* 

LONDYN (PAP). Brytyjska 
Partia Liberalna ogłosiła manifest 
przedwyborczy, zatytułowany „Nie 
ma łatwej drogi“, 

Manifest zawiera wiele demago- 
gicznych obietnic. W kwestiach za 
sadniczych program liberałów mało 
się różni od programu konserwaty- 
stów i labourzystów. 

W. podstawowych 


zagadnieniach 


| politycznych te trzy partie politycz 


ne zajmują niewątpliwie to samo 
stanowisko: pragną utrzymania sy- 
stemu kapitalistycznego — kontynu 
dja polityki wrogości w Stosun 
ku do Zwizzku Radzieckiego. i kra 
jów demokracji ludowej 
odgrywać rolę młodszego partnera 
| imperialistów amerykańskich i pa- 
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Inteligencja techniczna i 
pracownicy: administracyjni współzą- 
wóodniczą w szybkim opracowywaniu 
planów oraz w usprawriianiu 
trzenia w materiały używane do pro- 
dukcji. 


zaopae | 


brzyskich i noworudzkich. SHN 
jąc na przykład brygady zespołowej | 
Stanisława Magiery, górnicy nawoły- | 
wali do łączenia istniejących niewiel | 
kich brygad w zespoły ścianowe. a | 
nawet oddziałowe, stanowiące forme 
prawdziwie socjalistycznego współza- 
wodnictwa pracy. 

W toku dyskusji wielu górników, 
w odpowiedzi na wezwanie Markiew- 
ki, podjęło zobowiązania współzawo- 
dnictwa długofalowego, 

Podsumowując wyniki narady wice 
minister Górnictwa i energetyki ob. 
lesz przeprowadził szczegółową ana- 
zę sytuacji Zjednoczenia w zakresie 
wykonania planu wydobycia, 

Narada wykazała pewne niedociąg- 
nięcia ze strony dotychczasowej dy- 
rekcji Zjednoczenia i kierownictwa 
kopalń. W związku:z tym minisler 
górnictwa i energetyki powołał na 
stanowisko naczelnego dyrektora Zje 
dnoczenia inż, Woźnicę. dotychczaso- 
wego dyrektora Zjednoczenia Kato- 
wickiego Przemysłu Weglowego, a 
szełeqg stanowisk kierowniczych Zje- 
dnoczenia obsadzono najlepszymi | 
technikami, Inżynierami i- sztygarami 
z Górnego Ślaska. Wiadomaść tę gór 
nicy wałbrzyscy przyjęłi z dużym za- 
dowoleniem, 

Na zakończenie narady górnicy u- 
chwalili wśród bgromttego entuzja- 
zmu wysłać list do Prezydenta BOLE- 
SŁAWA BIERUTA, w kłórym zobo- 
wiązują się zwiększyć swoje wysiłki 
w walce a realizacje Planu 6-letniego. | 


Serdeczny list 


włókniarek zew w lwanowie 


do włókniarek polskich na Śląsku Opolskim 


WARSZAWA (PAP), — Włók- 
niarki pracownice fabryki 
„Łącznik' na Śląsku Opolskim 
otrzymały od włókniarek radzie- 
ckich — pracownic fabryki im. 
Bałaszowa w Iwanowie serdeczity 
list. 

„Dziękujemy Wam za pozdro- 
wienia — piszą włókniarki fabry- 
ki im, Bałaszowa — z okazji Miz 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Poi- 
sko - Radzieckiej i  winszujemy 
Wam osiągniętych sukcesów w 
budowie Polski Socjalistycznej”. 

Robotnice. radzieckie wyrażają 
swoją radość z sukcesów narodu 
polskiego „Oraz 245 o wspania- 
łych wynikach sw ECA T 


„Obecnie nasz zespół — czy- 
tamy w liście — walczy o przed- 
terminowe wykonanie powojen- 
nej  pieciolatki stalinowskiej, 
chcąc. aby nasza ojczyzna byłą 
poteężniejszą i pIem 

„Chętnie podzielimy się z Wa- 
mi, Drogie Towarzyszki, naszym 
doświadczeniem.  Chciałybyśmy 
nawiązać z Wami regularną- ko- 
respondencję, ażeby w przyszło- 
ści nasza przyjażń mogła jeszcze 
hardziej rozwijać się i zacie- 
śniać", wę 

List poza członkami Rady Za- 
kładcwej fabryki im. Bałaszowa 
podpisały również liczne robot- 
nice. 


Ponad milion zł. nagród 


ldla przodowników pracy i 
ft 
|— we wrocławskim „Patawagu“ —. 


WROCŁAW (PAP). — W Pań- 
stwowej Fabryce Wagonów we 
Wrocławit, nagrodzono premiami 
pieniężnymi łącznej wysokości 
1.007 tys. zł 275 pracowników, 
którzy zajęli przodujące miejsca 


we współzawodnictwie pracy w 
IV kwartale ub. roku. 
Nśród nagrodzonych znaleźli 


Tow. Mao Tse- 


i racjonalizałorów 


sią wielokrotni przodownicy, m, 
in. «b. WALASIK, zwycięzca 
wszystkich poprzednich etapów 
współzawodnictwa w. 1949 r. 
Wśiód premiowanych racjora= 
lizatorów czołowe miejsce zajął 


©». WOSIŃSKI, który za swe 
usprawnienia otrzymał ponad 
70.090) zł. 


tung zwiedza 


radzieckie zakłady lotnicze 
MOSKWA (PAP). — Dnia 6 late- ji moniownię zakładów. 


go przewodniczący Centralnego Rzą | 


Repu bliki 
jak również 


du Ludowego Chińskiej 
Ludowej Mao Tse-tung, 

premier Państwowej Rady Admini- 
stracyjnej i minis spraw zaga- 
nicznych Chińs Republiki 
wej Czou Ba-tal, ambasador Cniń= 
skiej Republiki Ludowej w ZSRR 


ter 


Wai Czia-sian, prof. Czen Po-ta i 
ińne towarzyszące im osoby zwie- 
dzili Zakłady Lotnicze Nr 23. 


W ciągu trzech godzin goście Z 
dużym zainteresowaniem 


oddziały produkcyjne. 


rośnie ożrobocie w krajach kapitalist ayei 


15 miln. ludzi pozostaje calkowicie lub częściowo bez pracy w U 
Olbrzymie redukcje robotników w Wielkiej Lobat 


WASZYNGTON (PAP). 
nie podano do wiadomości, że ilość 
bezrobotnych w Sianach Zjednoczo- 


sięcy osób i że w ten sposób ogólna 
iiość robotników pozostających bez 
pracy sięga 4.500 tysięcy, 
Przedstawiciele amerykańskich Zw. 
Zawodowych podkreślają, że oficjal- 
ne cyfry nie odzwierciedlają istotne- 
do stanu. rzeczy, ponieważ nie obej- 
mnują niektórych kategorii bezrobot- 


kn oficjalnej decyzji ze 
władz związkowych, 
rykańscy przystąpił 
pgólną ilość 400 tysięcy zatrudnio- 
nych w kopalniach węgla, do pracy 
nie zgłosiło się 372 tysiące górni- 
ków. 

Czynne $ą tylko kopalnie antracy- 
tu. w których pracuje ponad 80 ty- 
sięcy górników, 


strony 
górnicy amie- 
do strajku, Na 


W odpowiedzi na masowe porzu- [B B0 dni. 
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7 uśmiechem na ustach prez. Truman reklamuje bucik jednej z wiel- 
kich firm amerykańskich. — Ile otrzymał za tę reklamę? 
tygodnik „Reqards* — który zamieścił powyższe zdjęcie. 


francuski 


nych, 
nych wzrosła w styczniu rb. o 991 ty | 


| ozrostawi bezrobocia towarzyszy nie 


372 tysiące górników strajkuje w USA 


Truman ustanawia „komisję śledczą” 
NOWY JORK (PAP). — Mimo bra |cenie pracy 


Truman w służbie fabrykantów 


olbrzymiej ilości częściowa hezfobot- 


Na podstawie danych staty- 
stycznych, zebranych przez Zwigz 
ki Zawodowe, ocenia się faktycz- 
ną liczbę bezrobotnych i częścio- 
wo bezrobotnych w Stanach Zje- || 
dnoczonych na 15 milionów osób, 


Podkreśla się również, że stałemu 


prez górników 
Truman powołał 3-osobowa -..komi- 
sję śledczą”, która ma w ciągu: ty- 
godni a przedłożyć mu sprawozdanie 

i konkretne zalecenia dla załatwie- 
nia konfliktu w przemyśle wezlo- 
wym. Mianowanie tej komisji przez 
Trumana jest pierwszym krokiem 
na drodze zastosowania antyrohbot- 
niczej ustawy Taft - Hartley, tzn. 0- 
głoszenia zakazu strajku ną przeciąg 


prez. 


——— 


— zapytuje | 


nosi obecnie 300 ty 


- Oficjal-| nych i w ogóle nie biorą w rachube | ustanny wzrost zysków wielkich tru- 


slów kapitalisty cznych. 
* < * 


LONDYN (PAP). — Zwalnianie ro- 
kotników z pracy z państwawych i 
prywatnych zakładów 
i lotniczych przybi era w Anglii coraz 

vicksze rozmiary. 


sedukcja robotników w zakładach 
lotniczych mają 
Fabryka Handley Page pod Londy- 


Rem zanów ledziała zwolnienie tysią- 


ca robotników w przyszłym tygodniu. | 


Masowe iedukcje zapowiedziane są 
także w zakładach  Vickers-Arm- 
strong i w fabryce English Electric 
Company w Preston, W ubiegłym ty- 
godniu zwolnione z pracy kilka ty- 
sięcy robotników w Bristolu. 


Dziennik Daily Worker wyjaśnia. 
że powodem masowych redukcji są 
warunki paktu atlantyckiego. W ra- 
mach tego paktu Stany Zjednoczone 
dostarczają Anglii samolotów, przy 
czym rząd brytyjski zobowiązał sie 
znacznię zredukować produkcję kra- 
jowa. 


Belgiiscy hezrohotni 
giiscy hezrohotni 
potępiaja proamerykańską 
politykę rządu 
BRUKSELA (PAP). — Z inic 
wy katolickich. socja! (e 
komunistycznych zwiazków 
wych odbył się ay ckręzu przemy- 
słowym La Louviere wielki wiec 
bezrobotnych. Zebrani potopil pro- 
amerykańską politykę rządu belgij- 
skiego, która spowodowała kryzys 
gospodarczy w kraju i nędzę 
racujących. 
fiejalna liczba bezrobotnych wy- 
sięcy Osób. 


cjaty- 
nych i 
zawodo 


N 


mas 


Ludo- | 


zwiedzali | 
mechaniczne | 


mschanicznych | 


| kiego, 


charakter masowy. |, 


zakładów zgotöwali 
serdeczne przy 


Robotnicy 
| Mao Tse-tungowi 
jecie, 

Gościom towarzyszyli wicemini= 
sier spraw zagranicznych ZSRR 204 
amba ZSRR w Chińsxiej 
Republice Ludowej — Roszczyn g=- 
raz szef protokółu dyplomatycznego 
radzieckiego MSZ — Mołoczkow, 


Minister Wyszyński 
podejmuje 


min. Gzou En-lai 


MOSKWA (PAP). — Dnia 6 b. m. 
minister spraw zagranicznych ZSRR 
ski w ydal obiad na cześć pre 

2 + Rady. Administra 
miele. spraw zagranicz 
Ludowej 


rin, zador 


A | i 
nych Chińskiej Republiki 
Czou En-lai. 
Obiad przeszedł 
przyjaznej atmosferze, 


w. serdecznej I 


Pszenica 
radziecka 


nadeszła do Polski 


WARSZAWA (PAP). — Bez prizer- 
|wy nadchodzą do stacji granicznych 
transporty zhoża ze Związku Radziec 
Do dnia 7 bm. nadeszły 3 ty- 
siące łon przez Terespol i 4.785 ton 
przez Zurawice, 

Pierwsze transporty zawierają wy- 
lącznie pszenicę, której — w mysl 
umowy — olrzymamy najwięcej, W 
| dalszych transportach przewidziane 
| są również znaczne dostawy jęczmie: 
nia i kasz. 

Nadchodząca ze Związku Radziec- 
kiego pszenica kierowana jest do ma- 
qazynów i młynów, gdzie uzupełnia 
rezerwy, znajdujące się w dyspozycji 

Państwa. 


Udział Syjamu 
w antyimperialistycznym 


froncie w Azji Południowo- 
Wschodniej 


(PAP). — Jak donosi agen- 
cja, Nowvch Ch Komitet Wykonaw 
czy Komuñ Pariii Syvjamu 
wydał SIb ży narodu w której 
wzywa do utworzenia jednolitego 
frontu wszystkich sił demokratycz- 
nych i da przystąpienia do obożu an- 
tyvimperiahstyczneqó, na którego cze- 
Je stoi WA Radziecki, 

Odezwa wiedza, że jedynie w 
ten sposób w akrzyżować będzie moż- 
na plany imperiahstów, którzy zamie 
rzają przekształcić Syjam w bazę wy 
padową do walki przeciwko. ruchowi 
narodowo-wyżwoleńczemu w Azji Pa 
łudniowa-W schodniej, 


PEKIN 


Wierni sprzymierzeńcy 


Bidault i S- -ki 


Francuscy notentaci naftowi 


sprzedają rafinerie irustom USA 


BRUKSELA (PAP) — Jak dono- francuscy 
szą z Paryża, przed kilkoma dniami y 
odbyły się tam tajne narady przed- 
stawicieli trustów naftowych USA i 
Francji (Standart Oi! Co. 
gnie Francaise de Raffinage). 
dy te odbywały się przy 
zamkniętych, 


i Compa- 
Nara” 

drzwiach 
treścią 


ponieważ icn 


Przedstawiciele  a-ierykańscy 


| rzystwami naftowymi. 


omówili warunki. inwesta- 
wania kapitału amerykańskiego we 
francuskie rafinerie nafty, Francuzi, 


| w myśl instrukcji rządu Bidault, wy” 


tazili zgodę wydania dodatkowych 


akcji na sumę 100 milionów franków 
i sprzedania ich trustowi amerykań- 
| skiemu, 
była sprawa wyeliminowania z fran- mają być wkrótce 
cuskiego przemysłu naftowego kapi- | Oj] Co. i 
tałów angielskich. 


Podobne umowy podpisane 
miedzy Standard 
innymi francuskimi towa- 
PA 


e E e aee 


O trybie wysawania kandydalfy na E p AE 


| Kanstytudja Btalinowska í ra- 
dziecka ordynacja wyborcza stano- 
wią prewdzinyje demokratyczny sy- 
stem wysuwania kandydatów na de 
putowanych, Zgodnie z artykułem 
141 Konstytucji ZSRR „prawo wy” 
suwsnia kandydatów przystuguje or 
gamizacjom społecmym i stowarzy- 
szeniom ludzi pracy: Kkomnunistycz- 
nym organizacjom partyjnym, związ 
kom zawodowym, snpółdzielniom, or- 
ganizacjom młodzieży, stowarzysze- 
niom kulturalnym“, 

Prawo wysuwania kandydatów na 
deputowanych do Rady Najwyższej 

— sówierdza artykuł 58 „Zarządze- 
rów o Wyborach* — mają zarówno 
centraine organy organizacji społęcz 
nych (A stowarzyszeń, ludzi pracy 
jak 1 ich oddziały terenowe, 
krajowe, obwodowe t rejonowe, ogól 
ne zebrania robotników ł urzędni- 

. ków w przedsiębiorstwaąch 1 insty- 

tucjach, żołnierzy w garnizonach, 
ogólne zebrania chłopów w kołcho- 
zach, robotników I urzędników sow- 
chorzów — w sowchozzch, 

Według órdynacji wyborczej, do 
Rady Najwyższej ZSRR może zostać 
wysunięty I wybrany każdy obywa- 
tel, który ukończył 23 rok życia f 
posiada czynne prawo NDS 

Szereg konstytucji żuazyj- 
nych proklammuje rzekomo suv weren- 
ność narodu, faktycznie jednak su- 
wenenność ta — to klasowa suwe- 
renność burżuszji. W ordynacjach 


| wyborczych krajów  kapitalistycz 


e o wyborach do Ra- 


„Zarzydzeni 
nych ustanowione zostały wazelkie dy Najwyższej ZSRR" zobowiązuje 


możliwo ma (naukowy, ma- 
jątkowy, cenzus zamieszkania itp.) 
zs pomocą których burżuazją odsu- 
wa masy ludowe od uczestniczenia 
w sprawach państwowych. 

W krajach burżuazyjnych masy 
pracujące — przy wysuwaniy kan- 
dydata do parlamentu — muszą zło- 
żyć kaucję pieniężną lub powołać 
Się na kdlitu poręczycieli, W Angli 
np. za każdego kandydata składa się 
taucję w wysokości 150 funtów 
szterlingów. 

W tych dniach prase doniosła o 
nowym składzie parlamentu egip-|V 
skiego. Kogóż reprezentują ci depu- 
towani? W liczbie ich znalduje się 
ié paszów, 58 bejów, 78 ebszarmi- 
ków, 15 przemysłowców, 45 kupców, 
62 prawników, 2 inżynierów Ai 7 
dziennikarzy, W parlamencie egip- 
skim nie zasiada ani jeden robotnik, 
ani jeden pracujący chłop, 

W krajach Kkapitalistycznych wy- 
bory odbywają się w atmosferze 
zaciętej wałki klasowej. W przeci- 
wieństwie do tego, wybory w ZSRR 
odbywają się w atmosferze współ- 


pracy robotników, chłopów, inteli- 
gencji, w abmosierze wzajemnego 


zaufania, ponieważ w ZSRR nie ma 
kapitalistów, nie ma  obszarników, 
nie ma wyzysku £ nie ma komu wy- 
wierań nacisku ma naród po to, by 
sfałszować jego wolę. 


| 


organizacje, które wysuwają kan- 
dydąta na deputowanego do Rady 
Najwyższej ZSRR, do przedstawie- 
nia w okręgowej komisji wyborczej 
dokumentów wymienionych w arty- 
kule 61 Zarządzenia. Dokumenty te 
— to protokół zebrania, na którym 
wysunięto kandydata na deputowa- 
nego oraz wyrażenie przezeń rgody 
na wystawienie kandydatury. W 
protokóle muszą być wymienione 
wszelkie dáno personałne kandyda- 
ta. Zgodnie z artykułem 64 Zarządze 
nia o Wyborach, dane personalne, 
wciągmiętego na liste kandydata, mu 
szą być ogłoszone przez arki 
się wyborczą nie później, 

25 dni przed wyborami. Termin 
lan umożliwia wszystkim wybor- 
com poznanie każdego kandydata, 


Rozporządzenie © wyborach prze- 
widuje, że każdej organizacji, która 
wystawiła zouią wciązgniętego 
na listę w okręgowej komisji wy- 
barczej, jak również każdemu oby- 
watelowi ZSRR zapewnia się — 
zgodnie z artykułem 125 Konstytu- 
cji ZSRR — prawo agltowania bez 
przeszkód na rzecz tego kandydata 
na zebraniach, w prasie i wszelkimi 
innymi sposobami. 

Wszystkie wydatki, wwiązane s 

rzeprowadzeniem wyborów do Ra- 
dy Najwyżsnej ZSRR — zgodnię z 
artykułem 11 Zarządzenia © Wybo- 
rach — ponosi państwo. 

Jak © powyższego wynika, system 
wyborozy w ZSRR jest prawdziwie 
niż | demokratyczny £ zapewnia szerokie 
możliwości wysuwania kandydatów 
przez cały naród. 

R. Smirnow. 


LE a 


Chata wuja doła 


„Polska Ladowa widzi w ruchu 


narodowo - wyzwoleńczym ludów 
kolonialnych wyraz sił postępo- 
wych, wsalezących z Imperialistycz- 
nym jarzmem, sił sprzyjających 
sprawie pokoju, sił umacniających 


Nikt nie zagłuszy wołania 
księży patriotów 


„W sprawie stosunków między 
Państwem a Kościołem Rząd nadal 
stoi na stanowisku ńormalizacji tych 
stosunków, czemu dawał niejedno- 
krotnie wyrax w toku rozmów z Ko- 
misją Episkopatu” — powiedział pre- 
zes Rady Ministrów, tow. Cyrankie- 
wicz w dniu 3. II. w Sejmie. 

/szelkie próby wykorzystywania 
ambony, czy szat kapłańskich dla 
podniecania namiętności przeciw 
Państwu Ludowemu lub popieranie 
podziemia, będę przecinane a całą 
stanowczością i surowością prawa. 
Rząd natomiast będzię otaczał opie- 
ką tych kapłanów, którzy, dali 1 dają 
dowody swefżo patriotyzmu, chęci 
służenia ludziom wierzącym i nie da- 
ją się wciągnąć do antyludowych roz 
grywek politycznych * — stwierdził 
przed rokiem premier Cyrankiewicz. 

Rok dzielący te oświadczenia wy- 
kazał, że Rząd Ludowy nie tylko de- 
klaruje chęć normalizacji stosunków, 
ale daje tego niezbite dowody. 

Pamiętamy dobrze oświadczenie 
rządowe z marca ub, roku, pamięta 
my dekret o ochronie wolności su- 
mienią i wyznania, mamy świeżo w 
pamięci wystąpienia premiera Cyran- 
kiewicza i ministra Wolskiego w cza- 
sie ostatniej Krajowej Narady „Ca- 
ritas“ 

Rzgť strzeże wolności religii, prak- 
tyk religijnych ł działalności chary- 
tatywnej i robi wszystkó, aby umoż- 
wić normalizację stosunków Pañ- 
stwa i Kościoła. 

Usiłowania te spotykają się z tt- 
znaniem i pelnym poparciem spole- 
czeństwa polskiego, z poparciem zde- 
cydowainej większości katolików pol- 
skich, spotykają się z pełnym popar- 
ciem ogromnej większości kapłanów, 
którzy idą z masami ludowymi, któ- 
rzy czynnie współpracują w budowie 
Polski Ludowej. 

Nie był to przypadek, że wielu 
księży, występujących w czasie na- 
rady „Caritas“, mówiło o swej pracy 
w Ruchu Oporu, że wielu z nich prze- 
hyło katownie obozów hitlerowskich, 
walczyło z okupantem. Szli z ludem 
polskim, byli z nim w ciężkich la- 
tach okupacji i wojny, są z nim teraz 
w latach budowy i przebudowy. Któż 
bardziej od nich ma prawo zabierać 
głos w sprawach tak żywotnych 
i ważnych dla naszego spoleczeń- 
stwa, któż bardziej od nich jest upo- 
ważniony do tego, żeby przemawiać 
w imieniu polskich kapłanów i pol- 
skich katolików? 

Przełom, który obserwnjiemy obec- 
nie w najszerszych kołach duchowień- 
stwa, nie jest jakimś oderwanym zja 
wiskiem; codzienne życie, codzienny 
bliski kontakt z masami utwierdziły 
księży-patriotów w przekonaniu, że 
droga, którą kroczą, jest słuszna, że 
właśnie takiego rozwiązania pragną 
katolicy polscy 1 cały naród. Księża- 
patrioci przeciwstawinją się wszelkim 
próbom tworzenia sztucznych barier 
między wierzącymi I nie wierzącymi, 
sprzeciwiają się odrywaniu ich od 
najżywotniejszych spraw, którymi 
żyje dziś cały naród polski. 

Znamienne były głosy, które odzy- 
wały się w czasie narady „Caritas“; 

Księża zgodnie stwierdzali, że do- 
gmaty religijne nie stoją na prze- 
szkodzie dobrych stosunków między 
Państwem a Kościołem, mówili o 
tym, że współpraca z Rządem nie 
jest sprzeczna z karnością kościelną, 
że jej konieczność wynika nie tylko 
7 ogólnych nakazów moralnych, lecz 

również z przekonania, że Rząd Pol- 
ski realizuje sprawiedliwość społecz- 
ną i działa zgodnie z najlepiej poję' 
t3, polską racją stanu. Na plaszczyź” 


nie właściwie pojętego patriotyzmu 
księża -patrioci bez trudu, odnajdują 
wspólny język. z masami polskimi, 
z Rządem Polski Ludowej. 

Ale ten język jest niemiły ezgdci 
hierarchii kościelnej, która chciała 
by go zagłuszyć, która chciałaby 
stłumić wołania rozlegające się głoś- 
no i szeroko, wołania płynące z ust 
społeczeństwa i kapłanów-patriotów. 


Wszelkie tego rodzaju usiłowania 
są z góry skazane na niepowodzenie, 
zbyt silne, zbyt liczne są glosy wo- 
łających, zbyt wielkim szacunkiem 
i uznaniem się cieszą księża, pracu 
jący z ludem uiia ludy r zbyte aczy- 
wista jest głoszona przez nich praw“ 
da. 

Nie uda się ich zastraszyć ładny- 
mi represjami, nie uda się przy po- 
mocy gróźb zmusić ich do milczenia. 


Nie pozwoll na to społeczeństwo 
polskie, nie pozwoli na to opinia pu- 

liczna, które będą piętnować wszel- 
kie próby represji i staną po stronie 
księży'patriotów, wyrażających wolę 
i pragnienie ogromnej większości 
wierzących. 

Księża patrioci nie są osamotnieni, 
mają poparcie społeczeństwa, które 
cznjnie będzie baczyć, aby nie rzuca- 
no pod nogi kłód tym, którzy prag- 
ną szczerze pracować dla Polski Lu 
dowej, będzie baczyć i da odpór wszel 
kim próbom zastraszania ich. Jeżeli 
pewne kola hierarchii kościelnej do- 
będą ze średniowiecznych arsenałów 
broń, aby godzić nią w księży- patrio- 
tów, broń ta przeciwko nim się obró- 
ci. Real kcyjna część hierarchii znaj- 
dzie się wtedy w jeszcze większej, 
niż dotychczas, izolacji. 

Bowiem, jak podkreślił towarzysz 


Premier, „pragniemy normalizacji 
stosunków, lecz tylko na gruncie uzna 
nia pełnej suwerenności Państwa 
i respektowania polskiej racji stanu, 
realizowanej przez Rząd Ludowy“. 


światowy obóz pokoju 1 demokra- 
cji". (z expose tow. Premiera Józe 
fa Cyrankiewicza w Sejmie Usta- 
wodawczym w dniu 3. II. 1950 r.) 
Uznanie Vietnamu 1 jego rządu 
kolejno przez Chiny Ludowe, Zwią- 
zek Radziecki, Polskę | inne kraje 
demokracji ludowej jest poważnym 
wydarzeniem w dziejach walki na- 
rodowo - wyzwoleńczej ludów Azji 


jest dla nich nowym bodźcem w 
walce przeciwko imperialistom. 
Wielka Rewolucja Październikowa 


stworzyła podstawy pod historycz- 
ne zwycięstwa ludu chińskiego. Po 
wstanie Chin Ludowych jeszcze 
bardziej roznieciło płomnień wolnoś 
ol na terenie całej Azji, pokrzyżowa 
ło plany imperiallistów l stało się 


źródłem nowej fali walk ludów s- 
zjatyckich o wolność. 

Uznanie Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej i jej jedynego pra 
wowitego rządu Ho Chi - minha 
jest wyrazem zasadniczej zmiany 
jaka zaszła na froncie walki naro- 
dowo - wyzwoleńczej ludów kolo- 
nialnych. Bezpowrotnie minął o0- 
kres beznadziejnych zdawało 
by się porywów  wyzwolłeńczych, 
krwawo tłumionych przez państwa 
imnerialistyczne, które nawet — © 
ile były powaśnione pomiędzy sobą 
— zawsze w takich chwilach odnaj 
dywały wspólny język, zawsze po- 
dejmowały wspólną akcję, która 
kończyła się utopienień w morzu 
krwi wszelkich ruchów wyzwoleń- 
czych. Dziś sytuacja uległa radykal 


Pogłębianie sojuszu robotniczo- chłopskiego 


tematem obrad łódzkiego wojew. aktywu Zw. Zaw. 


Z udziałem około 500 przewodni- 
czących Powiatowych 1 Miejskich 
Rad Zw. Zaw., przewodniczących za- 
rządów okręgowych poszczególnych 
Zw. Zaw. oraz przewodniczących 
większych Rad Zakładowych z tere- 
nu Łodzi i województwa, odbyły się 
w Łodzi obrady, poświęcone omó- 
wieniu bieżących zagadnień ruchu 
zawodowego, m. in. realizacji sojuszu 
robołniczo-chłopskiego w ramach ak- 
cji łączności załóg fabrycznych z lud 
nością wsi, 

Obecnie działa w woj. łódzkim 
387 ekip robotniczych łączności 
ze wsią, W ekipach tych pracuje 
4.919 osób, Nawiązano ścisłą 
łączność z 615 gromadami wiej- 
skimi w 145 gminach, 139 grup 
remontowych nieste pomoc toch- 
niczną małorolnym i średniorol- 
nym chłopom, jak i spółdzielniom 
produkcyjnym. Pogłębtą się stale 
łączność kulturalna robotników 
z łudnością wsi, 

O tym, jak wielki wpływ na uświa- 
domienie chłopów mogą wywrzeć i 
wywierają ekipy robotnicze — świad 
czy przykład wsi Płutwiny w pow. 
brzezińskim, Łączność z tą wsią u- 
trzymuje 


Pracy w Łodzi. Dzięki inicjatywie ro 

botników podjęto wspólnie z miesz- 

kańcami wsi odbudowę zniszczonej 

szkoły, W 32 rocznicę Rewolucji Pa- 

ździernikowej, w dwa miesiące od 

podjęcia inicjatywy, szkołę oddano 
do użytku dziatwy, 

Dzięki pracy ideologicznej eki- 

py nastąpiła całkowita zmiana 

w psychice mieszkańców groma- 

dy Płutwiny; powołali onl jedno- 

myślnie do życia komitet założy. 


cielski spółdzielni produkcyjnej i 
już na wiosnę wszyscy małorolni 
i średniorolńi chłopi przystąpią 
do zbiorowej uprawy roli, 

W celu dalszego usprawnienia prac 
na odcinku pogłębienia sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego powołano do ży 
cia wojewódzką, powiatowe i zakła- 
dowa komisje łączności ze wsią, W 
skład tych komisji wchodzą: przed- 
stawiciele Zw, Zaw, PZPR, ZSCh., 
ZMP, LK 1 inni. 


Krzyże Zasługi dla matek 


licznego potomstwa w Rzeszowskim i Lubelskim 


RZESZÓW (PAP). — 
licznie zebranych 
społeczeństwa woj. 
przewodniczący Woj. Rady Narodo 
wej ob. Rogalski wręczył w imienin 
Prezydenta R. P. Złote i Srebrne 
Krzyże Zasługi matkom, które wy- 
chowały liczne potomstwo. 

Złotymi Krzyżami Zasługi odzna- 
czono 35 kobiet, które urodziły i wy 
chowały po 13 i 15 dzieci Srebrny- 
mi Krzyżami Zasługi udekorowafńo 


W obecności 


ekipa Centrali Spółdzielni! 91 metek 10 4 12 dzieci 


Równocześnie Złote Krzyże Zasku- 


przedstawicicH ; gi otrzymało A małżeństw, za 50-1et- 
rzeszowskiego, | nie, wzorowe pożycie małżeńskie, 
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LUBLIN (PAP) — W czasie o- 
brad Powiatowej Rady Nerodowej 
w Kraśniku, przewodniczący PRN 
dokonał w imieniu Prezydenta R. P. 
— dekoracji Krzyżami Zasługi 7 ko- 
biet wiejskich — matek licznego po- 
tomnstwa, ' 


Znaczenie reformy rolnej w Chinach 


Rewolucja chińska przechodziła 
różne Koleje. Chwiłe wzniesienia 
'1 upadku, klęski 1 ostatecznego 
zwyclęstwa. Jej losy były zależne 
od tego, jakie klasy społeczne by- 
ły jej siłami napędowymi t jakie 
partie polityczne były jej klerow- 
nikamił. 

Charskteryzując działalność Sun 
Jat-sena, przywódcy rewolucji 
chińskiej do pierwszej wojny świa 
towej, opierającej się wówczas na 
sojuszu chłopstwa z liberalną bur- 
żuazją, Mao Tse-tung pisał: „Czter 
dziestoletnia rewolucyjna działal- 
ność Sun Jat-sena skończyła się 
porażką. Dlaczego? Dlatego, że w 
epoce imperializmu drobna burżu- 
azja | narodowa burżuazja nie po- 
trafią z powodzeniem kierować ża 
diş rewolucją”, 


Wielkia zwycięstwo rewolucji 
chińskiej, stworzenie Chińskiej Re 
publiki Ludowej slalo się możliwe 
dzięki temu, że na czele tej rewo- 
lucji stanęła rewolucyjna klasa ro 
botnicza Chin pod kierownictwem 
Partii Komunistycznej, która kon- 
sekwentinie przeprowadzała polity- 
kę Frontu Narodowego, trzonem 
którego był sojusz robotniczo- 
chłopski. Przy czym rewolucyjne 
rozwiązanie kwestii chłopskiej 
przez Partię Komunistyczną było 
podsiawą zwycięstwa rewolucji 
chińskiej, Podkreślił to w 1927 ro- 
ku Towarzysz Stalin, gdy pisząc o 
warunkach, umożliwiających zwy- 
cięstwe rewolucji chłńskiej stwier 
dzał: 

„Dia tego celu konieczne jest, 


by komuniści chińscy stali w 
plerwszych szeregach ruchu 
agrarno-chłopskiego, by uczyli 


chłopów organizować się w re- 
wolucyjne związki i komitety | 
prowadzili ku konfiskacie mająt- 
ków obszarniczych”, 


Właśnie ten fakt, że w ciągu 
długich lat walki x Kuomintan- 
giem 1 imperializmem anglo-ame- 
rykańskim Komunistyczna Partia 
Chin 1 władze ludowo-demokra- 
tyczne konsekwentnie- przeprowa- 
dzały na obszarach wyzwolonych 
reformę rolną, że w walce tej re- 
wolucja chińska druzgotała prze- 
starzały ustrój feodalny, miał de- 
cydujące znaczenie dla całego 
przebiegu rewolucji chińskiej, 
przeciągając ną jej stronę szero- 
kie rzesze chłopskie, które były je 
dnę z podstawowych sił napędo- 
wych narodowo-wyzwołeńczej wał 
ki, 

By zrozumieć doniosłość zmobi- 
lizowania olbrzymich mas pracu- 
jącego chłopstwa, należy zdać sõ- 
bie sprawę z tego, jaką rolę od- 
grywa w układzie społecznym 
Chin pracujące chłopstwo. 

Chłopstwo stanowi 80 proc. ca- 
tej ludności Chin, Zaś 80 proc. ca-. 
łe] ziemi było do rewolucji win- 
snością obszarników i bogaczy 
wiejskich, stanowiących mniej niż 
16 proc, łudności, Olbrzymia więk 
szość. chłopów składała się z mało 
rolnych i bezrolnych, którzy zmu- 
szeni kyli dzierżawić działki ziemi 
u feodałów i bogaczy wiejskich 
lub też szli do nich ra służbę, 


Dzierżawę ziemi 
opłacał przeważającą częścią 
(50—70. proc.) urodzajów. Jasne, 
że mogąc korzystać z plonów swo 
jej pracy jedynie w 50—30 proc. 
chłop chiński skazany był wraz, z 
rodziną na chroniczny głód, 

Konsekwentna polityka Partti 
Komunistycznej Chin, oparta 
na rewolucyjnym doświadczeniu 
Związku Radzieckiego, szła w 
kierunku zdruzgotanta feodalnego 
i na pół feodalnego systemu wła- 
sności ziemskiej i nadania chłop- 
stwa ziemi. 


Po zakończenin wojny z Japo- 
nią, władze demokratyczne wy* 
zwolonych obszarów, pod kierow- 
nictwem Partii Komunistycznej, 
przeprowadzały na tych obszarach 
reformę rolną, która poważnie za- 
spokoiła głód ziemi na wsi, 


We wrześniu 1947 roku odbyła 
się zwołana przez Komitet Cen- 
tralny Komunistycznej Partii Chin 
ogólnonarodowa konferencja agrar 
na, 10 października 1947 r. Komi- 
tet Centralny Partii Komunistycz- 
nej zatwierdził „Przepisy o usta- 
wie rolnej Chin”, Opracowanie 
konkretnych sposobów wprowa 
dzenia w życie reformy rolnej zo- 
stało przekazane miejscowym rzą 
dom demokratycznym i komitetom 
chłopskim. 

Mao Tse-tung w referącie wy* 
głoszonym na posiedzeniu KC Ko- 
munistycznej Partii Chin 25 grud- 
nia 1947 r, sprecyzował politykę 
rolną Partii Komunistycznej: „Na- 
sza linia polega na tym, by opie- 


chłop chiński 


rając się o biedne chłopstwo I u- 
trzymując mocny sojusz ze śred 
niakiem, zlikwidować system feo- 
dalnej I na wpół feodalnej eksplo- 
atacji, stworzonej przez klasę ob- 
szarników | bogatych chłopów sta 
rego typu. 


Jak przedstawia się sprawa rea- 
lizacji reformy rolnej w chwili o- 
becnejł Przeszło 100 millonów 
chłopów już otrzymało ziemię. 
Przy tym wielkie obszary leśne, 
urządzenia irygacyjne, wielkie pa 
stwiska, józiora, duże obszary od- 
łogów stają się ogólnonarodową 
własnościę, przechodząc w ręce 
państwa. 


Całkowite zrealizowanie refor- 
my rolnej zamknie wielki etap re- 
wolucji w Chinach, etap rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej, 


Program Chińskiej Ludowej Ra- 
dy Konsultatywnej wskazuje, że 
po całkowitym przeprowadzeniu 
w kraju reformy rolnej, która po- 
winna przekazać ziemię „w ręce 
tych, którzy ją uprawiają”, Repu- 
blika Ludowo- -Demokratyczna stwo 
rzy warunki dla „stopniowego or- 
ganizowania różnych form wzajem 
nej pomocy w rolnictwie i spół 
dzielczości produkcyjnej na zaśa- 
dach dobrowolności”. W ten spo- 
sób perspektywa przeprowadzenia 
najliczniejszej klasy—kłasy chłop- 
skiej — z gospodarki indywidual- 
nej na tory postępowej gospodarki 
spółdzielczej przyspieszy zbudowa 
nie socjalizmu na olbrzymich te- 
renach Chin M. K. 


mowe ogniwo 
frontu poko fu 


nej zmianie, Ludy ucięmiężone bez 
względu na rasę i kolor skóry mö- 
gą liczyć na poparcie nie tylko pew 
nych grup społecznych, ale również 
znajdają to poparcie wśród państw 
demokratycznych, R w pierwszym 
rzędzie w czołowej sile obozu poko 
ju I postępu, jaką jest Związek Ra 
dziecki. 

Uznanie Vistnamskiej Republiki 
Demokratycznej przez Związek Ra 
dziecki, Polskę 1 inne kraje demo- 
kracji ludowej jest nznaniem fak- 
tycznego stanu rzeczy, wywalczone 
ge przez lud „vietnamski, jest uzna 

niem faktu, że rząd Ho Chł - min- 
ha sprawuje władzę nad % proe. 
terytorium Vietnamu, że reprezen- 
tuje olbrzymią większość narodu 
vietnamskiego, że jest jedynym pra 
wowitym rządem vłetnamskim, z 
którym zresztą na podstawie ukia- 
du z 6 maros 1946 roku ówczesny 
rząd francuski utrzymywał stosun- 
ki I pertraktował, Zostały one je- 
dnak zerwane na wyraźny rozkaz 
Stanów Zjednoczonych, których am 
basador w Paryżu, Gaffery, w 1946 
r. wezwał do siebio Bidault i p- 
świadczył mu, że „Stany Zjednoczo 
ne nie mozą pozwolić na to, by na 
czele Republiki Vielnamu stał Ho 
Chi - minh“. 

O tym, że naród francuski pote- 
pia zdradzieckie uderzenie w piecy, 
zadane młodej Republice Vietnam- 
skiej przez francuskich kolonialie- 
tów, najlepiej Świadczy fakt, 
ochrzcił on wojnę w Vietnamie mia 
nem „brudnej wojny”, że coraz e- 
nergiczniej domaga się natychmias 
towego zaprzestanią działań wojen 
nych | pokojowego uregulowania 
stosunków z rządem Ho Chi - min 
ha, że francuskim imperialistom co 
raz trudniej przychodzi werbowa- 
nie ludzi do korpusu ekspedycyjne- 
go w Vielnamie, na coraz większe 
w wyniku zorganizowanej akcji fran 
cuskich robotników portowych na 
trafiają (trudności w  ładowsziu 
sprzętu wojennego na statki odcho 
dżące do Vietnami. 

Demokratyczna Republika Vielna 
mu, licząca 26 milionów micszkań- 
ców, stanowi nicodłączną część świa 
towego obozu pokoju i postępu. Z 
faktem tym imperialiści za żadną 
cenę nie chcą się pogelzić, Zache- 
cani przez amerykański Departa- 
ment Stanu kolonialiści francuscy 
uciekają się do usług skrompromi- 
towanego współpracą z japońskim 
okupantem „cesarza“ Bao Dai, któ 
rego ogłaszają „prezydentem Indo 
chin, licząc, że przy jego pomocy 
uda im się zatrzymać bieg koła hi- 
storii w Vieinamie. Ale Bao Dai. 
podobnie jak jego kofega po fachu 
Czang - Kai - szek przejdzie do la 
musa kuktet imperalstów, Nie po- 
może mu poparcie francuskich ba- 
gnetów tak jak kolonialistom fran- 
cuskim nie pomoże „cesarskość” Bao 
Dal. 

Powstanie Chin Ludowych, wkro 
czenie Vietnamu na arenę stosun- 
ków międzynarodowych, ciągły 
wzrost nasilenia walki narodowo - 
wyzwoleńczej ludów Azji — to wy 
padki, które świadczą, jak stwier- 
dza jeden z dzienników pekińskich, 
że „niewelniczy system imperializ- 
mu w Ażji został w podstawach 
swych podważony*. tr. 


Źwiązkowcy polscy w ZSRR 
poznają radziecki 


przemysł włókienniczy 


MOSKWA. — Przehywająca w Mo- 
skwie delegacja polskich Związków 
Zawodowych zwiedzija Zakłady Wió- 
kłennicze m, Plotra Aleksiejewa. 
Związkowcy polscy zaznajomili się z 
produkcją Zakładów i przeprowadzili 
liczne rozmowy z przodownikami pra 
cy 1 działaczami związkowymi. 

Goście polscy poświęcili wiele uwa 
gi zagadnieniom ubezpieczeń społecz 
nych i ochrony zdrowia robotników 
fabryki. W godzinach wieczornych 
tego samego dnia delegacja związkow 
ców polskich wyjechała do Lenin- 
gradu — wielkiego ośrodka przemy- 
słoweno i kulturalnera ZSRR. 
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Na czołowym 


Agitatorzy PZPB Nr 6 dobrze wypełniają swe zadania 


Każdy z nich chętnie opowiada 
v swej pracy. Z wyrazem dumy | 
zadowolenia podkreślają korzyści, 
jakie dzięki ich staraniom uzyska 
ła fabryka oraz robotnicy. Mò- 
wią, w jaki sposób przezwycięża- 
li i pokonywałi różne trudności, 
(Wszyscy zgodnie oświadczają, że 
w chwilach trudnych zawsze tu: 
taj, w sekretariacie organizacji 
podstawowej, znajdowali pomoc i 
zachętę do dalszych wysiłków. Tu 
właśnie, na odprawach agitato- 
rów, urządzanych systematycznia 
dwa razy w miesiącu, bywali sta 
rannie pończani o swych zada- 
niach i o sposobach ich najsku- 
teczniejszego wypełnienia. 


Agitatorki przekonują 
„czyściarki* o konieczności 
szkolenia zawodowego 


Czyściarki PZPB Nr 6 pracow% 
ły zawsze według starych metod. 
Każdy zryw wątkowy  zacierały 
grzebieniem, przesuwając mitki 
tkaniny na jedną stronę. Oczywi- 
ście, nie był to odpowiedni spo- 
sób, bo błąd, miezatuszowany z 
obydwu stron, wychodził „na 
wierzch” po wykończeniu tkani- 
ny. Ale przecież tak robiono od 
lat. Gdy inspektor kontroli tech- 
nicznej oznajmił kobietom, że mu 
szą przejść kilkudniowy kurs, na 
którym poznają inną, lepszą me- 
tode pracy — zapanowało poru- 
szenie. Wiele kobiet nie chciało 
się na to zgodzić. 

— Od lat tak pracujemy 1 jest 
dobrze. Stosując nową metóde, na 
pewno nie zarobimy tyle, Co teraz 
— mówiły między sobą. Wtedy 
to agitatorki, tow, Lucyna Kar 
śmierczakowa I Anna Wendlew- 
ska zaczęty je przekonywać o ko 
nieczności podniesienia jakości 
pracy. Tłumaczyły, że gdy tylko 
jakość się podniesie, to 1 zarobki 
wzrosną, & współzawodnictwo 
przyniesie lepsze wyniki. Każdego 
dnia pozyskiwały coraz więcej ko 
piet, Nie minęło wiele czasu, gdy 
prawie wszystkie czyściarki PZPB 
Nr 6 upewniły się same, że nowy 
sposób daje g wiele lepsze rezul- 
taty. Oczywiście — wyniki współ 
zawodnictwa także okazały się 
lepsze. Podczas, gdy w ostatnim 


Tow. Konstanty Łompleś jest przo- 
downikiem pracy 1 konserwatorem 
pieców w Gazowni. Zwraca on prze- 
de wszystkim uwagę na to, aby pie- 
ce były dobrze wykorzystane. a więc 
baczy na przerusztowanie, uszczelnie- 
nie komór, troszczy się, aby mie wy- 
chodził dym 1 aby piece utrzymane 
były w odpowiedniej temperaturze. 

Normalnie działanie pieca przewi- 
dziane bywa na około 6 lat. Dzięki 
dbałości 1 starannemu konserwowa- 


POS 


etapie tylko trzy robotnice otrzy 
mały nagrody, obecnie zasłużyło 
sobie na nagrody 13 czyściarek, 

Dzięki więc skutecznej agitacji 
w oddziale czyściarni zapanowa- 
ło ogólne zadowolenie i zrozumie 
nie konieczności stosowania no- 
wych metod pracy, wpływających 
na poprawę produkcji. 


Tow. Plewińska 
mie szczędzi pracy 


Tow. Kornella Plewińska jest 
majstrem w oddziale przygoto- 
wawszym PZPB Nr 6. Wszyscy 
wiedzą, że ta powszechnie tu zna 
na działaczka jest agitatorem par 
tyjnym. Sama z dumą mówi o 
tym, że oto Partia obdarzyła ją 
takim zaufaniem i powierzyła jej 
ziszczytną funkcję agitatora. 

— Nie ma rzeczy, której bym 
mie uczyniła dla Partii — mówi 
tow, Plewińska. I nie jest to fra- 
zes. W ciągu ubiegłych lat ta 
starsza już kobieta, mająca poza 
sobą 25 lat pracy w fabryce, wy” 
kazała ogromną ofiarność w pra 
cy społecznej i partyjnej. Prócz 
tego wychowała 4 córki, z któ- 
rych dwie starsze są już również 
członkiniami Partii, 

— Agitator powinien rozpocząć 
swą działalność od własnego śroó- 
dowiska domowego — powiada 
tow, Plewińska, — Wydaje mi 
się, że kto nie potrafi przekonać 
swych domowników, nigdy nie 
będzie dobrym  Agitatorem w 
swym zakładzie pracy. 

Tow. Plewińska dowiodła sht- 
szności tego twierdzenia. Jej dzia 
łalność agitatorska w PZPB Nr 6 
jest zawsze skuteczna, Dzięki u- 
miejętnemu podejściu do otocze- 
nia, życzliwości 4 serdeczności, z 
jaką zwraca się do swych koleża 


nek pracy, pozyskała sobie mł 
łość i szacunsk całej załogi „Ba- 
wełnianej  Szóstki”, Znają ją 


wszyscy. Dzięki niej wspaniale 
rozwinęło się współzawodnictwo 
w oddziale przygotowawczym, 0- 
bejmując całą bez wyjątku zało- 
ge A stało się to tylko dzięki 
częstym rozmowom, toczonym £ 
poszczególnymi pracownikami 
działu, wykazaniu na przykładach 
korzyści, przynoszonych przez 


niu pieców przez tow. Łompiesia, 
plece Gazowni wytrzymują daleko 
dłużej, do 10 lat, a nawet 1 więcej, 
Tow. Łompieś jest wieloletnim pra 
cownikiem Gazowni. Za swą sumien- 
ną pracę otrzymał Srebrny Krzyż Za- 
sługi. Kocha on swą pracę i mówi o 
niej z wyraźnym zadowoleniem. Naj- 
gorętszym jego życzeniem jest tak 
w dalszym ciągu pracować, aby przy 
sporzyć _ macierzystenu zakładowi 


pracy fak najwięcej oszczędności. 


Dlaczego brak przedszkola 
w PZZPP Nr 1 


Od dawna już mówi się w odzia 
le I PZZPP Nr. 1 o konieczności u- 
rządzenia przedszkola. Pomimo je- 
dnak, że zaklady posiadają na ten 
cel fundusz 4,5 mil. zł. dotychczas 
przedszkola jak nie ma, tak nie ma. 
W oddziale I pracuje 500 kobiet, po 
siadajacych dziech Warto zazna- 
czyć, że w całym rejonie, w któ- 
rym znajduje się fabryka, nie ma 
innego przedszkola, Matki "muszą 
więc odprowadzać swe dzieci do 
bardzo daleko położonych przed- 
szkoli, a dyrekcja zakładów  łoży 
na to ogromne sumy. W budynku. 
należacym do PZZPP Nr. l, nA, 


pierwszym piętrze mieści się żło- 
bek, a na parterze, gdzie winno po 
wstać przedszkole, Gazownia urza 


jdziłą sobie świetlicę. Należy najry- 


chlej omówić tę sprawę z Radą Za- 
kładową Gazowni i zorganizować 
wreszcie przedszkole w tym budyn 


ku. 
Kobiety s oddziału I zapytują 


czynniki kierownicze swych zakła- 
dów, kiedy nareszcie zajmą się tą 


sprawą nieco energiczniej 1 usuną 
bolączkę, tak berdzo dającą sią we 
znaki kobietom — matkom, zatru- 
dnionymm w PZZPP Nr. L 


terunku 


współzawodnictwo państwu 1 ro.| wdzięczam to, czym jestem obec | 


botnikom. Szukają u niej pomo- 
cy kobiety, będące w ciężkich wa 
runkach, posiadające mężów-=pija- 
ków. Tow. Piewińska pomaga im, 
kierując je do Ligi Kobiet, uls- 
twiając im uzyskanie pożyczki, 


Agitujemy również na wsi 

A już najbardziej widoczne są 
jej osiągnięcia w akcji łączności 
ze wsią. Wieś Trebaczów, w któ- 
rej panowały fście średniowiecz- 
na ciemnota i zacofanie, dzięki 
działalności grupy robotników Z 
PZPB Nr 6 przekształciła się we 
wzorową wieś, tworzącą w naj- 


bliższym €zasie spółdzielnię pro- 


dukcyjną. Tow, Plewińska nie o- 
puściła ani jednego wyjazdu. Po- 
zyskała sobie zaufanie kobiet 
wiejskich, zorganizowała wśród 
nich koło L.K. í Gospodyń Wiej- 
skich, 

— Nie mogłabym pracować 
tak skutecznie, qdybym nie była 
ściśle powiązana z Partią — koń- 
czy tow, Plewińska, — Partfa po 
maga mi zawsze, Partia uczy 
mnie, wychowuje. Tylko Partii za 


Stare kierownictwo 
Centrali Odpadków Użytkowych 


partyjnym 


nie. l 


Więcej trosk o jakość 
Również owocnie dztałają na te 


renie fabryki, jako aqitatorzy, 
tow.  Rześny majster pze 
dzalni średnioprzędnej tow, Gu- 


ziak, kięrownik magazynu odpad 
kowego tow. Pawlicki kontroler 
techniczny, tow, Miller i inni. Nie 
zamykają się drzwi sekretariatu 
partyjnego. Tak często przybywa- 
ją tutaj towarzysze szukając īa- 
dy i czerpiąc wskazówki. Fakt, że 
PZPB Nr 6 wykonują obecnie z 
powodzeniem ilościowe plany pro 
dukcyjne jest bez watpienia w 
dużej mierze zasługą tych 183 Iu- 
dzi, którym powierzono funkcje 
agitatorów partyjnych. Gdy działal 
nością fch bliżej jeszcze zaintere 
suje się Dzielnica ichociaż kiedy 
niekiedy przyśle swego przedstawi 
ciela na odprawy — wyniki ich 
pracy będą Z pewnością jeszcze 
lepsze 1 ostatecznie usuną naj- 
dotkltwszą bolączkę zakładów, ja 
ką jest zbyt niska jeszcze jakość 
proditkcji. (sam) 


Zobowiązania kobiet 
me Dzień 8 Marca 


Wzmożona produkcja — jak najdalsza 
oszczędność — ofiarna współpraca 


Coraz większe rzesze kobiet 
zgłaszają przystąpienie do akcji 
— uroczystego obchodu Między- 
narodowego Dnia Kobiet. Bez 
przerwy napływają zobowiązania 
mające na celu podniesienie ilo- 
ści i jakości produkcji, wprowa- 
dzenie daleko idących oszczędno- 
ści, rozwinięcie í pogłębienie 
współzawodnictwa. Akcja, zapo- 
czątkowana przez robotnice 
PZPB im. Stalińa w szybkim tem 
pie obejmuje zakłady pracy 
wzzystkich gałęzi przemysłu. 


KROBIETY Z PZPW Nr 8 
ROZWIJAJĄ 

WSPÓŁZAWODNICTWO 
Załoga kobieca  „Wełnianej 
Dwójki* uczci dzień 8 Marca 
wumożemiem rozwoju współza- 
wodniotwa w swych zakładach. 
Do dnia 8 marca zostanie zorga- 
nizowanych 11 nowych zespołów 


$ 


produkcyjnych oraz dwa zespoły 
najwyższej jekości. 


CZŁONKINIE L. K. PRZY 
„ZWAT* OSZCZĘDZAJĄ 


— Zwiększymy wydajność pra- 
cy w granicach od 20 do 30 proc. 
Zmiejszymy ilość odpadków i 
braków. Będziemy wytwarzać 
satne dobre Sztuki — brzmi zo- 


oszczędzać na zażyciu 
łów piśmiennych. 


KOBIETY ZPO „WÓLCZANSI* 
PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA 


Zespół szwraczek tow. Kamiń- 
skiej zmniejszy ilość poprawek © 
25 proc. Zespół tow. Włodarskiej 
zużyje o 25 proc. igieł mniej w 
stosunku do zużycia w roku u 
biegłym. Zespół tow. Pieczew= 
skiej podniesie o 1 proc, ilosć £ 
jakość produkcji w stosunku do 
ub. kwartału. Zespół tow. Moraw 
skiej zmniejszy ilość poprawek © 
50 proc. w stosunku do ub. kwar 
talu. W wydziale finansowym ze- 
spół ob. Grudzyńskiego zobowią* 
zał się w pierwszym kwartale 
zmuejszyć o 10 proc. zużycie ma 
teriałów  piśmiennych. Zespół 
tow. Grzejdy zmniejszy o 50 pro 
w stosunku do grudnia ub. roku 
odsetek nieobecności i spóźnień. 

Tow. Zofią Erzciuk pozyska 
dia koła Ligi Kobiet 100 nowych 
członkiń, 

Zespoły szwaczek z tow. tow 
Chęstńską, Słmą t Mamos na cze 
le, zobowiązały się zmniejszyć o 
połowę ilość poprawek, 


nie zdało egzaminu 


Nieudana organizacja społecznej zbiórki 


Część surowców, niezbednych dla 
naszego przemysłu. musimy sprowa- 


mu oraz auto buielełk i szmat, Li- 
ceum Pedagogiczne z ul. Ruosevelia 


dzać z zagranicy. Dlatego też spra- | — 4 tomy złomu itd, itd. 


wa odpowiedniego zużytkowania i 
wykorzystania odpadków, nadają- 
cych się db przetworzenia jest dla nas 
bardzo ważna. Przynosi to gospodar 
oe naszej nie tylko tysiące ton po- 
trzebnego surowca, ale również i 
dziesiątki milionów złotych, za- 
oszczędzonych na dewizach. 

Instytucją, powołaną do kierowa- 
nia zbiórką odpadków użytkowych 
na terenie całego kraju jest Centra- 
la Odpadków Użytkowych z siedzi- 
bą w Łodzi, posiadająca swe agen- 
dy, zbiornice, prawie we wszystkich 
miastach, 

Nie zamierzamy pa tym miejscu 
rozpatrywać całokształtu działalno- 
ści Central, chociaż pozostawia ona 
wiele do życzenia. (Wystarczy zain- 
teresować się zawartością przełado- 
wanych odpadkami magazynów fā- 
bryk łódzkich). Tym razem pragnie 
my omówić zapoczątkowaną 21 listo 
pada ub, roku akcję Społecznej 
Zbłórki Odpadków na Fundusz Od- 
budowy Stolicy“ — akcję, która Źle 
przygotowana, pozbawiona pomocy 
C. O. U. nie przyniosła spodziewa- 
nych rezultatów, 

Już w początkach października 
ub. r. z inicjatywy Państw. Komisji 
Planowania Gospod, & za pośredni- 
ctwem COU powołany został Miej- 
ski Komitet Zbiórki Odpadków, do 
którego weszli przedstawiciele: 
MRN., ORZZ., Kuratorium, ZMP. 
SP. Centrali Zomm, Bacutilu, COU 
itd. Zadaniem Komitetu było prze- 
prowadzenie zbiórki odpadków w 
szkołach i we wszystisich dornach 
mieszkalnych. Miasto zostało podzie 
lone na oleręgi, wyznaczono terminy 
zbiórki na terenie poszczególnych 
komisariatów, o czym całe społeczeń 
stwo łódzkie zostało poinformowane 
za pośrednictwem prasy, radia i ulo 
tek. Poszczególne organizacje i in- 
stytucje zobowiązały się dać ludzi 
oraz nieodzowny tabor. W przewi- 
dzianym terminie zbiórka rozpo- 
cata się. Ustosunkowanie się do 
niej społeczeństwa było bardzo po- 
zytywne. Gospodynie przygotowały 
startą odzież, gazety; butelki, złom, 
żarówki itp. — (Gromadzono to naj- 
częściej na podwórzach).. Szczegól- 
ne zainteresowanie zbiórką wylkaza- 
ła młodzież I tak np, szkoła pod- 
stawowa Nr 112 na Chojnach do- 
starczyła aż 5 aut ciężarowych zło- 


Ale cóż po dobrych chęciach, jeśli | 


w większości wypadków złom, bu- 
telg, czy makulatura leżały, na próż 
no wyczekując aut 1 ludzi z Komi- 
tetu, którzy by je przetransporto- 
wali do zbiornicy. Nie było komu 
zbierać, nie było środków transpar- 
towych, Zgłaszały się brygady ro- 
bocze z ZMP. ZHP. SP. czy po- 
szczególnych szkół, ale znówu z po- 
wodu braku środków transporto- 
wych nie mogły niczego zdziałać. Co 
prawda wiele instytucji pobowiąza- 
ło się do dostarczenta aut, ale tylko 
nieliczne, jak Centralny Zarząd 
Przemysłu Welnianego., CZP, Baw 
Centrala Zaopatrzenia Materiałowe- 
go Przemysłu Włókienniczego i je- 


"Szcze kiika sumiennie wypełniły zô- 


bowiązania, 

p ak wynika z danych cyfrowych 
z dnia 24 grudnia, a więc już po 10 
dniowym przedłużeniu zbiórki, przy 
miosła ona wyniki więcej, niż skrom 
ne. Zźrommadzono w Zbiornicęy zale- 
dwie 154 tony złomu, 1.700 kg. ma- 


„kulatury, 6,100 kg. szmat, 32 tys. szt. 


butelek, 4 y stłuczki, Ilości te 
można śmiały określić jako czwartą 
część tego, co można było użyskać. 

Słowem — nieudaną akcja. 

Stare, zmienione niedawno kle- 
rownietwo COU tłumaczy to bre- 
kiem taboru 1 ludzi. To prawda. Ale 
masadnicze przyczyny tkwią gdzie 
indziej, Centrala Odpadków już w 


IROFZRNNCTANSNNSZSSZNBONKBENDADORAOZEKA, 


Niewykonane 
zobowiązanie 


Jeszcze w ub. roku dyrekcja te- 
chniczna PZZPP Nr. 1 zobowiązała 
się przeprowadzić remont umywal 
mi i ubikacji na oddziale II, Od tego 
czasu upłynęło kilka miesięcy. W 


pierwszej fazie robót pojawiły sie 
pewne trudności, które po części 
usprawiedliwiały pewne  opóźnie- 


nie. Jednak-w ostatnich dwóch mie 
siącach trudności te zostały usunie- 
te, a mimo te prace prowadzone śą 
nadal w. iście żółwim temple. Robo 
tnicy z oddziału I niecierpliwie cze 
kają na zakończenie robót. Najwyż 
szy więc czas, aby wydział technicz 
ny zabrał się energicznie do zakoń- 
czenid tych remontów, ; 


czasie organizacji Komitetu musiała 
zorientować się, że w skład jego 
wchodzi wieże osób, które przysłana 
po prostu dlatego, że to niby nie wy 
pada pozostawić jakiegoś zaprosze- 
|nia bez odpowiedzi. Dlatego też po- 
dejmowane zobowiązania były w 
wielu wypadkach gołosłowne, poczy 
nione bez porozumienia z odpowied- 
nimi władzami. Następnie COU ogra 
niezyła się do roli biernego obser- 
watora, a przecież właśnie na niej, 
jako czynniku fachowym, spoczywał 


obowiązek pokierowania całą akcją. 
Mówi się, że nie było taboru, m 
w tym samym czasie anta Centrali 


stały wiele razy bezużytecznie. Po 
stepowaniem swym ówczesna Dy- 
rokcja Naczelna COU, dała przykład 
typowej, bezdnsznej biurokracji | 
braku żywszego zainteresowania tak 
doniosłą akcją społeczną, 

Wiele dobrych chęci zarówno ma 
strony młodzieży, jak 1d dorosłych 
mieszkańców Łodzi, lekkomyślnie 
ziękceważono. i 

Dobrze mię więc stało, że niedołęż- 
ne, biurokratyczne ki 
Centralt Odpadxków Użytkowych 2% 
stało usiinięte, a na jego miejsce pox 
woółano ludzi nowych. 

JG. R) 
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Z frontu walki o oszczędność 


Do współzawodnictwa w oszczędza- 
niu przystąpiła tow. Zofia Dembow- 
ska, pomsgaczka z tkalni PZPB Nr6. 
Postanowiła ona tak czuwać nad po” 
wierzonymi swej pieczy krosnami, 
by nie dopuścić do jakiegokolwiek 
błędu przy zarabłaniu czółenek oraz 
gniazd po pruciu. 


s 
Sprawozdamie x wykonania sobo- 
wiązań nadesłali robotnicy Łódzkiej 
Fabryki Obuwia. Tow. Pawlaczyk, 
majster krajalni skór twardych, któ- 


ry postanowił zaoszczędzić na swym 
oddziale podczas dekady 5 kg skóry, 
w czasie od 18 do 31 stycznia zaosz= 
czędził 11,08 kg skóry twardej, prze” 
ZAW znacznie swe zobowiąza» 
nia. 

Natomiast majster oddziału kra- 
alni skóry miękkiej, tow. Rychta, 
tym podjął zobowiązanie m, 
dzenia w ciągu dekady 6 metrów si 
ry, zaoszczędził tylko 8,70 mtr, nie 
wypełniając na razie swego zobowiąw 
zania, (sam) i 


a 
«| c 


Klub korespondentów 
powstał w PZPB Nr 7 


W dniu wczorajszym powstał klub 
korespondentów w PZPB Nr 7. , 

Na zebraniu organizacyjnym klubu 
poddano ostrej krytyce dotychczaso- 
wą pracę korespondentów PZPB Nr 7 
i zobowiązano się nawiązać ścisłą 
współpracę x redakcją „Głosu Robot- 
niczego”, Zebrani postanowili opra- 
cowywać kilka korespondencji tygo- 


dniowo 1 przesyłać je regularnie do 
redakcji „Głosu“, b 
Jednocześnie wybrańo nowy 
tet redakcyjny fabrycznej gazetki 
ściennej, który ma opracowywać ga” 
zetkę co najmniej raz w missiącu, 
Przewodniczącą klubu korespondem 
tów została wybrana tow. Maria Raś- 
niewska. (Bań) 


dg baja r ZR A EL. 
Sladem naszych korespondencji: 


Współzawodnictwo pracy 
staje się ruchem masowym 


W związku z korespondencją tów, 
Bogisia z PZPB — Ruda Pabianicka 
pt. „Martwy referat współzawodnic- 
twa“ otrzymaliśmy wyjaśnienie z Ra- 
dy Zakładowej PZPB, z którego m.in. 
wynika: 


Nanka zespołowa zdaje egzamin 


Niedawno w Państwowym Techni- 
cum Włókfenniczym słuchacze zor- 
ganizowali zespoły klasowe. Zadania 
tych zespołów obejmowały przede 
wszystkim sprawy podniesienia dy- 
scypliny szkolnej I postępów w nau- 
ce. Przy pomocy kolektywnej pracy 
zespołów, wspólnej nauki í wzajem- 
nej kontroli w nauce osiągnięto już 
macane rezultaty Wybrane prze% 
każdy zespół tzw. „trójki klasowe" 
czuwały nad sprawnym wykonaniem 
zobowiązań 1 całością pracy zespołu. 

Dzistaj, po podsumowaniu wyni- 
ków dotychczasowej pracy przez ra- 
dg PA: można śmiało 
stwierdzić, ża próbny okres pracy ko- 
lektywnej w nauce zdał całkowicie 


egzamin użyteczności, wykazując swą |ca uczniów potrafią usunąć wszelkie 


wyższość nad pracą indywidualną, 
W zespole nie powinno być słu- 
chacza, który nie mógłby podołać 


trudności. 
Marłan Kozłowski 
korespondent 


nauce, Wzajemna pomoc i współpra: 'z Państw. Technicum Włóktenniczego 


Wpuszczają 
do zakładów 


W PZPW Nr 1 nie zrozumiano i 


obcych ludzi 


— „na slowo“ 
stępnis czyha na każdą sposobność, 


nie zastosowano jeszcze donlosłych | aby opóźnić tempo naszej rozbudo- 
Uchwał II! Plenum w sprawie czuj-|wy i przeszkadzać nam na każdym 


ności. 


Niejednokrotnie zdarzają się wy- 


odcinku naszej pracy. 
Czyżby organizacja partyjna nie 


padki wposzczania na teren zakła- | docenisła sprawy uświadomienia war 
dów różnych osób na tzw. „słowo”, | towników o konieczności wzmożenia 


bez dokładnego sprawdzenia doku- 
mentów, 
A wiemy, że wróg klasowy pod- 


| 


czujności klasowej? 


W połowie roku 1949 współzawod” 
nictwo w Rudzie Pabianickiej rożwi- 
jało się nad wyraz słabo. Nawet w 
III kwartałe 1949 r. liczba współza- 
wodniczących sięgała zaledwie 88 
procent załogi. Dopiero po reorgani- 
zacji referatu współzawodnictwa pra 
cy, nastąpiła w grudniu 1949 r. zó- 
sadnicza zmiana na lepsze. W ciągu 
grudnia 1949 r. podczas podejmowa- 
nia zobowiązań produkcyjnych w 
związku sx urodzinami Tówarzysza 
J. Stalina, współzawodnictwo objęło 
już 68,8 proc. załogi i stało się na- 
reszcia w PZPB — Ruda Pabianicks 
ruchem naprawdę masowym. 


Odpowiedzi Retlakcji 


Sabina Latus: — PSS przeprowa» 
dzi kontrolę we wspomnianej przez 
Was piekarni i zbada przyczyny złej 
jakości i pieczywa. 1 3 

i 

Jan Pasiak: — Prawdopodobnie zaj 
mowaliście mieszkanie bez decyzji od 
powiedniego oddziału kwaterunkawe- 
go i stąd Wasze kłopoty. Jeżeli my- 
limy się, prosimy Was o zgłoszenie 
się do Redakcji celem wyjaśnienia 
szczegółów. Dział miejski godz. 10 — 
15. ; 


Tow. Matnsiak. — Po przeprowa: 
dzeniu obecnej reorganizacji w Urzę 
dzie Kwaterunkowym, Wasza i inna 


Z. Banialok | sprawy na pewno będą sprawniej za- 


PZPW Nr 1 


łatwiona, 


EJ = 


W piźmie „O trwały pokój 
e demokrację ludową” saa 
sią artykuł tow. Dolores Ibar- 
ruri, który przedrukowujemy 
w całości. 

Odbyty we wrześniu 1949 roku na 
Węgrzech proces bandy ezpiegów i 
prowokatorów, xe zdrajcg Rajkiem 
na czele, był pouczającą lekcją nie 
tylko dla komunistów, lecz i dla 
wszystkich postępowych organizacji 
demokratycznych we wszystkich kra- 
jach, . 

Proces ten, jak również późniejszy 
proces nikczemnego prowokatora Ko- 
mBtowa, z całą wyrazistością ujawnił 
manewry imperialistów anglo-ame- 
rykańskich, którzy w oparciu o swych 
agentów-titowców, dawnych agentów 
Gestapo, usiłowali zniszczyć od we 
wnątrz ustrój ludowo-demokratyczny 
ma Węgrzech i w Bułgarii, przywrócić 
na Bałkanach reakcyjne porządki i w 
ten sposób stworzyć sprzyjające Wā- 
runki dla nowej, agresywnej wojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 

Oba procesy wykazały bezspornie, 
ka istniejo realna groźba wojny, po” 
chodząca z anglo-amerykańskich kół 
imperialistycznych. 

Procesy te wykazały również, łe 
PY podżewaczy wojennych mogą 

yć udaremnione, że można zapobiec 
wojnie, jeżeli narody będą zdecydo- 
wanie walczyły o pokój i dernokrację, 
jeżeli wszystkie siły postępu, 2a 
zwłaszcza klasa robotnicza zjednoczą 
sięi będą mieć się na baczności, aby 
Eagrodzić drogę agresorom. 

Proces Rajka — Brankowa na We 
grzech miał dla nas Hiszpanów szcze- 
gólne znaczenie. Dowiedzieliśmy się 
u tego procesu, że wielu z tych, któ- 
rzy są obecnie agentami Tito, w œ 
kresie wojny domowej w Hiszpanii 
zostali nasłani do naszego kraju, kie- 
dy już przedtem zostali wypróbowani 


w robocie prowokatorskiejj w po- 
twornych aktach zdrady w swych 


własnych krajach; dowiedzieliśmy się, 
że ci prowokatorzy podobnie jak Ti- 
to pełnili tajną służbę w Gestapo. 


Tito — szpieg gestapo 


l! W szeregach bohaterskich brygad 
miedzynarodowych znajdowali się 
agenci nasłani przez policję hitlerow- 
ekg i jej angielskich i amerykańskich 
kolegów na tyły republikanów. Posta- 
wiono im zadania podważenia na- 
szych sił 1 dostarczenia informacji 
hitlerowskiemu dowództwu wojskowe- 
mu, które okazywało bezpoścednią 
pomoc Francó w walca przeciwko na- 
rodowi hiszpańskiemtu. 

Równocześnie Gestapo I jego pa- 
chołkowie w innych krajach masko- 
wali tych ludzi przed narodami, 
przedstawiając ich jako bohaterów 
wojny hiszpańskiej, aby z chwilą kie- 
dy nadarzy się okazja, tak jak to by- 
ło na Węgrzech, w Jugosławii i w in- 
mych krajach — przemycić ich do 
partii robotniczych, organizacji de- 
mokratycznych i antyhitlerowskiego 
michu oporu we wszystkich ókupowa- 
nych przez Niemców krajach. 

Po klęsce Republiki ci titowsko- 
gestapowscy agenci działali w obo- 
zach koncentracyjnych wa Francji 
4 nawiązywali kontakt z emigranta- 
mi hiszpańskimi, osłaniając się tytu' 
łem żołnierza Brygady Międzynaro- 
dowej. . 

Tuż Hiszpanów, zarówno komuni- 
stów, jak i bezpartyjnych, wydała na 
śmierć w hitlerowskich obozach kon- 
centracyjnych, zaprzedała ta szajka 
bandytów!... 

Pragnę podać pod rozwagę opinii 
Czytelników pewien fakt, który rzu 
ca dodatkowe światło na rzeczywiste 
oblicze Tito i jego zauszników, Prag- 
nę przypomnieć ten fakt dlatego, że 
w okresie kiedy nastąpił, nie przy- 
wiązywano doń żadnej wagi, biorąc 
pod uwagę źródło, z jakiego pocho- 
dzi. Dopiero teraz nabiera on praw- 
dziwego znaczenia w oczach tych, 
którzy uważnie śledzili rózwój poli- 
tyki titowskiej. Kiedy po klęsce hit- 
lerowców pod Stalingradem naród 
jugosłówiański wzmógł swą walkę, 
a o Tito zaczęto mówić jako o przy- 
wódcy jugosłowiańskiego antyhitle 
rowskiego ruchu partyzanckiego, Ta- 
dio frankistowskie krzyczało codzien- 
nie, że Tito, który „walczy” w Jugo“ 
sławii, nia jest w istocie prawdziwym 
Tito, ponieważ prawdziwy Józef 
Broz Tito, jest nacjonalistą, człowie- 
kiem o nastawieniu antyradzieckim 
i że ten kto występuje pod jego imie- 
niem jest fałszywym Tito, ponieważ 
prawdziwy Tito rzekomo umarł, 

Dlaczego hiszpańska propzganda 
faszystowska codziennie powtarzała 
uporczywie, że nie jest to prawdziwy 
Tito? Odpowiedź na to pytanie dały 
wypadki, które nastąpiły po dojściu 
kamaryli titowskiej do władzy, Od-| 
powiedź na to daty rezolucja Biura 
Informacyjnego Partil Komunistycz 
nych, które zdarły maskę z Tito i je 
go bandy. Odpowiedź na to dał pro- 
ces węgierskich szpiegów 1 prowoka- 
torów, który obnażył wiarołomstwo 
i dwulicowość bandy Tito, 


„Pokrewieństwo dusz” | 
Franco i Tiio 

Fakty, które wykszał całemu świa” | 
łu proces budapeszteński, znane były 
faszystom hiszpańskim, jak się okazu- 
je, już od dawna. Innymi słowy, dla 
Franco nie było tajemnicą, że na te- 
renie Jugosławii działą wierny hitle- 
rowski pies łańcuchowy, który nazy- 
wa sie Józef Broz Tito. i który był 


TITO i JEGO 


podstepni wrogowie narodu hiszpańskiego 


Dolores Ibarruri 


Sekretarz Generalny Komunistycznej Partii Hiszpanii 


agentem wywiadu niemieckiego już 
wówczas, kiedy służył jako feldwe- 
bel w armii austriackiej. 

Nie w tym dziwnego, że Franco 
wiedział o tym, ponieważ od począt- 
ku swej kariery wojskowej w Afryce 
tył on agentem tego samego wywia- 
du niemieckiego w hiszpańskim Ma- 
rokko. W Hiszpanii wiedzą, że szyb- 
kie awansowanie France w armii na- 
stąpiło w wyniku protekcji wysoko 
postawionych osobistości niemieckich, 
które były ściśle związane x ostat- 
nim królem Hiszpanii Alfonsem Bur- 
bońskim, sprawcą zbrodniczej polity- 
ki, jaką prowadzono w hiszpańskim 
Marokko. 

„Szczere wynurzenja“ radia fran- 
kistowskiego w sprawie Tito z okre- 
su wojny są całkowicie zrozumiałe, 
ponieważ wówczas hitlerowcy pono” 
sili klęski imic dziwnego, że frankiści 
w ten sposób oceniali rzeczywista 
działalność Tito. Wiadomo, że już 
potlczas wojny Tito był nikczemnym 
agentem i wykonując rozkaz swych 
hitlerowskich mocodawców wysyłał 
na śmierć najlepszych synów narodu 
jugosłowiańskiego, zamiast walczyć 
o wyzwolenie Jugosławii. 

Ileż słuszności mają ci, którzy po- 
równują Tito i.Franco, wykazując 
pokrewieństwo ich zbrodniczej poli- 
tyki i terroru policyjnego. Franco i 
Tito są podobni do siebie nie tylko 
ze względu na swą antyludowa i 
krwawa politykę — są to bliźniaki, 
które wyszły z jednego łona: wywia- 
du niemieckiego. Jedyna różnica po 
lcga na tym, że Franco pojawił się 
na arenie politycznej bez maski jako 
faszysta, a Tito był zmuszony pod 
naciskiem okoliczności występować 
jako „antyfaszystowski* bojownik. 

Niektórzy sądzą, że z chwilą kiedy 
zdrada została zdemaskowana, zdraj- 
cy przestają być niebezpieczni, Jest 
to niesłuszne zwłaszcza wtedy, kiedy 
judasze korzystają s poparcia okreśŚ- 
lonych grup imperialistycznych, któ- 
ra polecają swoim najlepszym propa” 
gańdzistom popularyzowanie swoich 
agentów, przekształcają częstokroć 
tych agentów w swe marionetki i od- 
dają im w ręce ster władzy w kraju. 
Tak było z Mussolinim, ongiś socja- 
listą I redaktorem naczelnym gazety 
„Avani“ — centralnego organu Wło- 
skiej Partii Socjalistycznej; tak by” 
ło z Gonzalezem Videla, przywódcą 
republikańskiej radykalnej partii w 
Chile; tak jest dziś z judaszem Tito, 

Komunistyczna Partia Francji z ca- 
łą energią, na podstawie niezbitych 
faktów zdemaskowaja knowania agen 
tów titowskich wa Francji. Należy 
jednak pamiętać, że nie tylko wśród 
Francuzów działają ci nikczemni 
ngenci, 

Pragnę przytoczyć pewien znamien 
ny przykład dwulicowości titowców, 
świadczący równocześnia o odpowie“ 
dzialności ludzi, którzy popisują się 
w roli ministrów Republiki Hiszpań- 
skiej, a kiedyś będą musieli odpowie- 
dzieć przed narodem. Ci ministrowie 
republikańscy nie mówili nigdy o zna 
czeniu bohaterskiego przykładu brat- 
niej solidarności mas pracujących 
wszystkich krajów z narodem hisz- 
pańskim, solidarności, która znalazła 
jaskrawy wyraz w udziale brygad 
międzynarodowych w naszej walce, 
Nie mniej jednak dziś, kiedy zdradą 
kamaryli titowskiej wyszła na Świa- 
tło dzienne, kiedy dla całego świata 
stało się jasne, że obecny rząd jugo- 
słowiański nie jest niczym innym, jak 
tylko kliką krwawych oprawców w 
służbie podżegaczy wojennych, w 


służbie imperialistów anglo-amery" 
kańskich — głównej ostoi reżimu 
irankistowskiego -— republikański 


rząd hiszpański odznacza orderami 
grupę titowców z Kardelem na czele 
za ich „zasługi* wobec Republiki 
Hiszpańskiej. 

Republikański rząd Hiszpanii ód 
znacza tych, którzy x naszego zaple- 
cza wysyłali informacje hitlerowcom, 
walczącym wraz z Franco, dekoruje 
tych, którzy we Francji wydawali w 
ręce Gestapo republikanów hiszpań- 
skich. 

Mógłby ktoś powiedzieć, że w tym 
wypadku nie agenci titowscy działa- 
ją wśród republikanów hiszpańskich, 
lecz, że niektórzy republikanie hisz- 
pańscy kumają się z titowcami. Jed- 
nakże dla tych, którzy znają głęboko 
tę sprawę, jasne jest, że rzecz ma się 
inaczej i że Tito szuka w sprzeda jnó= 
ści poszczególnych republikanów hisz 
pańskich oparcia dla swej polityki 
mistyfikacji i oszukiwania narodów 
Jugosławii. 

Zanim zdarto z Tito maskę, osła- 
niającą jego oblicze szpiega i prowo- 
katora, Tito nie raz wyrażał zamiar 
wypędzenia z Jugosławii „przedsta- 
wiciełą republikańskiego" Hiszpanii, 
oskarżając go, że jest agentem okreś- 
lonych wywiadów. Dlaczegóż teraz 
Tito podnosi tyle wrzawy wokół spra 
wy odznaczeń otrzymanych od ludzi, 
których sam uważał za wrogów Jù- 
gosławi! ? „. 

Naród hiszpański 
nienawidzi kliki Tito 

Czując potęgujacą się nienawiść 


narodu jugosłowiańskiego, Tito chce 
dowieść masom pracującym Jugosła- 


a W 


wii, że naród hiszpański jest rzeko- 
mo po jego stronie i że antyfrankiści | 
hiszpańscy rzekomo popierają jego 
politykę zbrodni i zdrady. 

Tito szuka przyjaźni hiszpańskich 
republikanów określonego autora- 
mentu, aby pomogli mu kontynuować 
jego krwawą komedię, jak również 
po to, aby występować przed naro- 
dem jugosłowiańskim w roli człowie- 
ka, którego szanują hiszpańscy anty- 
frankiści. 

Ale to nieprawda! Naród jugoslo- | 
wiański musi wiedzieć, że Tito kła- 
mie, wiedzieć, że naród hiszpański 
nienawidzi kliki Tito i jego kamary- 
li, ponieważ Tito, podobnie jak Fran- 
co wtrąca do więzień, morduje i prze- 
śladuje komunistów, najlepszych ©- 
brońców narodu jugosłowłańskiego, 

Naród hiszpański należycie ocenią 
nikczemnych titowców, którzy zadali 
cios w plecy hojownikom greckim, 
chcieli zniszczyć demokracja ludowe, 
powstałe po rozgromieniu hitleryz- | 
mu, snując sieć intryg przeciwko 
Zwiazkowi Radzieckiemu, najlepsze- 
mu przyjacielowi republikańskiej i de 
mokratycznej Hiszpanii, wyzwolicie- 
lowi narodów Jugosławii spod jarzma 
hitlerowskiego. Naród jugosłowiań- 
ski musi wiedzieć, że demokraci hisz- 
pańscy nienawidzą zdrajców titow- 
skich, którzy zaprzedają swą ojczyze 
nę i — tak jak bliźniaczo do nich po- 
dobny Franco — pozostają na służ- 
bie anglo-amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 


Ale podejrzana sprawa odznacz6- 
nia orderami kliki Tito ma drugą je- 
szcze stronę, o której nie należy za- 
pominać, > 


` Titowcy, wykorzystując to hanieb- 


ne zachowania się rządu republikań- 
skiego dla swych spekulacji politycz- 
nych w Jugosławii, postarają się 
równocześnie wykorzystać je w ten 
sposób, aby przemycić swych agen- 
tów 1 agentów swych mocodawców 
zarówno do środowiska emigracji 
hiszpańskiej, jak i do samej Hiszpa- 
nii, 

Znana jest zainteresowanie podże- 
gaczy wojennych Hiszpanią, jako 
przyszłą bazą agresji. Obowiązkiem 
nie tylko komunistów, lecz również 
wszystkich prawdziwych demokra- 
tów 1 wszystkich ludzi pracy jest 
przeszkodzenie titowcom w ith zbrod 
niczej robocie wśród Hiszpanów. 


Co sle zaś tyczy rządu republikańż 
skiego, który daleki jest jak niebo od 
ziemi, od uczuć i nastrojów narodu 
hiszpańskiego, walczącego w kraju, 
rządu, który uważa, że może bezkar- 
nie lekceważyć ta uczucia — to, jeśli 
nie chce om wyrządzić poważnej 
szkody sprawie republiki, nie pozo- 
staje mu nic innego, jak podać się do 
dymisji. 


Przed dwoma laty pisałam w jed- 
nym z artykułów zamieszczonych na 
łamach „Mundo Obrero“, że polityka 
rzadu republikańskiego prowadzi 
krok za krokiem do haniebnego zani- 
kania republikańskich instytucji na 
emigracji, Na nieszczęście fakty po- 
twierdzaja te słowa, gdyż działalność 
rządu jest raczej wysługiwaniem się 
Franco, niż obroną Republiki, 
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zarejesłrowana nowe 


SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE 


Przed każdym "uczciwym Hiszpa- 
nem-republikaninem staje dziś z ca- 
łą ostrością sprawa poparcia i obro- 
ny prawdziwej reprezentacji Repu- 
bliki na emigracji, ponieważ jej za- 
głady pragną gorąco Anglosasi, aby 
uzasadnić brakiem takiej reprezenta- 
cji swą politykę współpracy z Franco. 

Dziś dla wszystkich uczciwych Hisz | 
panów jest rzeczą jasną, że trzeba | 
koniecznie utworzyć inny rząd, jedno- 
czący wszystkie siły republikańskie, | 
demokratyczne, robotnicze 1 antyfran 
kistowskie w kraju i na emigracji. | 
Potrzebny jest rząd, który mógłby 
liczyć na poparcie całego narodu hisz | 
pańskiego i na pomoc sił demokra- 
tycznych we wszystkich krajach, 
rząd, który działałby w obronie in- f- 
teresów Hiszpanii, przeciwko pianom 
imperialistycznych podżegaczy wo- 
jennych, rząd, który potrafiiby gö- 
dnie reprezentować Republikę, poło- 
żywszy kres haniebnym konszachtom 
i kontaktom z ludźmi pokroju kama- 
ryli titowskiej, którą światowa opi- 
nia demokratyczna napiętnowała, ja- 
ko zdrajców demokracji i socjalizmu, 
jako nikczemnych agentów reakcji 
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GOSPODARSTWA 


zrzaszaj 


2.482 


imperialistycznej. 


Pod sztandarem demokracji 


Niemcy Wschodnie na nowych drogach 


(Od specj 


alnego korespondenia 
Berlin — w styczniu. 


Niemal równocześnie na kalendarzu polityczno - gospodar- 


czym Berlina można było za 
każde posiada swoją znamien 
1) w drugiej połowie stycznia 
nim Berlinie przekroczyła cy 


notować dwa wydarzenia, z których 
ną, acz biegunowo różną wymowę; 

rb, ilość bezrobotnych w zachod- 
fre 300 tysięcy, zbliżając się do sta- 


nu = roku 1932, Poprzedzającego dojście do władzy Hitlera, 


2) również w drugiej połowie 
nim Berlinie Izba Ludowa uc 
1950, jako na drugi okres rocz 
go, obejmujący po raz pierw 
dej republiki niemieckiej, jak 
lu kultury, opieki społecznej 


Ambitne i wielkie cele 


Ambitne i wielkie cele postawił 
przed sobą oraz narodem w ramach 
planu rząd Demokratycznej Repu- 
bliki: osiągnięcie w dziedzinie prze- 
mysłowej stanu z roku 1936, posta- 
wienie produkcji rolnej na poziomie 
przedwojennym, zniesienie racjono- 
wania wszystkich. (z wyjątkiem mię 
sa | tłuszczu) artykułówy żywnościo- 
wych, a co najważniejsze — przepro 
wadzenie wszystkich zadań, zarów- 
no w dziedzinie produkcyjnej, jak i 
w zakresie inwestycji — z własnych 
źródeł i własnej pracy, bez szukania 
pomocy £ zadłużania się u obcych 
kapitalistów, jak to czyni 
„rząd marionetek Adenauera. 


Realny plan 


Widoki wypełnienia planu są cał- 
kowicie pewne, gdyż u źródeł jego 
leży, podobnie, jak. 1 w roku ubie- 
giym, polityczne umacnianie anty- 
faszystowskiego porzącłku na obsza- 
rze Niem. Dem, Republiki i jej przy 
jacielska, stale acieśniająca się 
współpraca ze Związkiem Radziec- 
kim oraz krajami demokracji ludo- 


boński | 


stycznia rb, obradająca we wsśchod- 
hwaliła plan gospodarczy na rok 
ny dwuletniego planu gospodarcze- 
szy wszystkie gałęzie przemysłu mło 
również jej główne zadania na po- 
i oświaty ludowej. 
| wej. Jest to niezbędnym warun- 
| kiem zaufania do Niemiec ze stro- 
ny obozu pokojowego świata i w 
pierwszym rzędzie zapewnia Teali- 


zację ich odbudowy gospodarczej; 
społecznej, a nade wszystko — de- 
mokratycznej. 


Flan, jak już wspominaliśmy, jest 
bardzo obszerny 1 wszechstronny; 
wskazujący iż droga obrana przez 
rząd NDR fest wprawdzie trudna, 
ale też i słuszna, prowadzi bowiem 
przede wszystkim do swiększenia 
produkcji. Przyniesie to znaczną pū- 
prawe bytu ludności pracującej, 
chroniąc ją równocześnie przed tak 
bardzo groźną na zachodzie tegoż 
kraju — zmorą bezrobocia, 


Gospodarcze sukcesy NDR 


Plan gospodarczy NDR, nie obcią- 
ża ludności zadłużeniem, ani urzę- 
dów pracy — bezrobotną klientelą. 
Niemcy Wschodnie dzięki konsek- 
wentie prowadzonej polityce g0- 
spodarczej, po wyzwoleniu się 


„Głosu”) 


spod władzy kapitalistów 1 junkrów, 
jak również I dzięki zawczasu pree- 
prowadzonej reformie rolnej, mogły 
same pokierować swoim losem i 
przyszłością. Jak widać, zwycięsko 
wyszły ze wszystkich trudności, mi- 
mo wściekłych ataków prowadzo- 
nych przez stronę zachodnią, mi- 
mo „szeptanej* propagandy, mimo 
działalności grup terrorystycznych, 
mimo Heznych sabotaży. Budżet Re- 
publiki jest zrównoważony, a popra 
wa bytu ludności pracującej jest 
stopniowa ale za to pewna. 

la porównania przypomnijmy: 
„państwe”* rachodnio niemieckie 
Adenauera, korzystające x marshal- 
lówskich „dobródziejstw* — zadłu- 
żyło się już w: stosunku do zagrami- 
dy na sumę 13 miliardów marek za- 
chodnich (ok. 3 miliardów dolarów), 
co obciąża każdego mieszkańca prze 
ciętnie sumą 250— mk. — odpowia- 
dającą jego miesięcznemu zarobka- 
wi. „Państwo“ to posiada 1,9 milio- 
na bezrobotnych, a szukający u.nie- 
go jałmużny Berlin Zachodni — li- 
czy, jak już podałem, 300 tysięcy lt- 
dzi, wałęsających się bez pracy i pie 
niędzy. Nie dziwnego, że nawet 
wzmocnione kordony zachodnio = 
berlińskiej policji ostatnio nie są w 
stanie zapobiec demonstraejom, na 
których coraz głośniej 1 coraz na- 
tarczywiej powtarzane jest żądanie: 
„Skończyć x samobójczą dla narodu 
gospodarką Adenauera i jego kliki! 
Zjednoczyć Niemcy!” 

Leopold Marschak, 


Przodujące malarstwo realistyczne 


Na ogólnokrajowej Wystawie 
Sztuk Pięknych, otwartej w Mo- 
skwie w roku ubiegłym był 
eksponowany wspaniały obraz 
— „Dla szczęścia ludu”. Malarz 
B. Nalbandian przedstawił na 
nim posiedzenie Komitetu Cen- 
tralnego WKP (b), na którym 
wielki wódz narodu radzieckie- 
go Józef Stalin rozwija potężny 
plan stworzenia leśnych pasów 
ochronnych, 


Treść obrazu, podobnie jak je 
go tytuł, charakterystyczna jest 
dlą twórczości wszystkich mala- 
rzy radzieckich, wychowanych 
przez wielką partię bolszewików. 

Setki płócien, eksponowanych 
na wystawie, dały wspaniały o- 
braz nowych osiągnięć malar- 
stwa radzieckiego, grafiki i rzeź 
by. 

Nowe utwory plastyków ra- 
dzieckich jeszcze raz potwierdzi 
ły tezę, że sztuka radziecka jest 
sztuką prawdziwie partyjną. 
przenikniętą nieśmiertelnymi i- 
deami Lenina i Stalina. Plasty 
cy radzieccy, mocno stojący na 
gruncie realizmu socjalistyczne 
go, tworzą wysoce ideowe, dosko 
nałe pod względem formy dzie- 
ła, w których znajduje odzwier- 


ciedlenie bogata, tętniąca życiem ę 


rzeczywistość radziecka. 


Metoda realizmu socjalistycz- 
nego stanowi główną siłę, okre- 
ślającą niebywałe osiągnięcia 
sztuki radzieckiej, Jeszcze w ro- 
ku 1939 Michał Kalinin, obja- 
śniając tezę wysuniętej przez 
Józefa Stalina metody realizmu 
socjalistycznego, mówił: „Reali- 


sta socjalistyczny powinien ma 
lować rzeczywistość, żywą rzeczy 
wistość, bez upiększeń. Jednocze 
śnie jednak powinien on swym 
utworem posuwać naprzód roz- 
wój myśli ludzkiej.. A więc iść 
noga w nogę z najbardziej postę 
pową częścią narodu, tj. z partią 
komunistyczną—oto jak plastycy 
mogą stać się w praktyce reali- 
stami socjalistycznymi". 
Krocząc tą drogą, plastycy ra 
dzieccy już w okresie przedwo- 
jennym stworzyli dzieła o wyso 
kim poziomie artystycznym, któ 
re zyskały ogólne uznanie naro- 
du radzieckiego. W utworach 
tych rozwinięte zostały wspania 
łe realistyczne tradycje rosyj- 
skiej 1 światowej sztuki klasycz 
nej, Takie obrazy, jak „Lenin w 
Śmolnym* — I. Brodzkiego, 
„Stalin i Woroszyłow na Kre- 
miu“ — A: Gerasimowa, jak 0- 
brazy słynnego batalisty ra- 
dzieckiego M. Grekowa 1 innych 
stały się dalszym stopniem w 
rozwoju sztuki plastycznej. 
Radziecka sztuka realistyczna 
zdobywała swe osiągnięcia w 
walce z dekadenckimi kierunka 
mi w sztuce burżuazyjnej zacho 
dniej Europy i USA, w walce z 
tormalizmem, naturalizmem, 
ekspresjonizmem i innymi kie- 
runkami schyłkowymi. W wal- 
ce tej postępowi plastycy Tra- 
dzieccy afirmowali rewolucyjna 


sztukę rądziecką i jej nierozer- 
walna więź z narodem. 
Historyczne uchwały Komite 


tu Centralnego WKP (b) w kwe 
stiach ideologicznych stały się 
dla pracowników sztuki radziec 


kiej — malarzy, grafików I rzeź 
biarzy — programem twórczym. 
Uchwały te niezwykle wyraźnie 
'podkreśliły tezę, że prawdziwa 
sztuką może powstać tylko w 
prawdziwie rewolucyjnym przed 
stawianiu rzeczywistości. > 


Ogólnokrajowa Wystawa Sztuk 
Pięknych w całej pełni ukazała 
dobroczynny wpływ wskazań 
partii w dziedzinie zagadnień 
rozwoju sztuki.. Eksponowane 
na wystawie obrazy świadczą 0 
dojrzałości plastyków  radziec- 
kich, o rozszerzeniu tematyki 
ich utworów. Podobnie jak 
przedtem jednym z czołowych 
tematów dla plastyków radziec- 
kich jest temat życia i działal- 
ności wodzów narodu radzieckie 
go. „Lenin i Stalin w Smolnym* 
— N, Osieniewa, „Ranek naszej 
Ojczyzny* — F. Szurpina i wie 
le innych utworów wzrusza swa 
prawdą i szczerością. 


Plastyka radziecka zawsze u- 
dzielała wiele miejsca tematowi 
budownictwa socjalistycznego. 
Lecz szczególnie wiele wspania- 
łych dzieł, poświęconych pracy. 
powstało w latach powojennych. 
Znalazło to wymowny wyraz w 
obrazach wystawionych na Ogól 


nokrajowej Wystawie Sztuk 
Pięknych. Obrazy A. Grycaja 
„W kuźni“, G. Satela „Komso- 


moly — budowniczowie Mos- 

kwy“, B. Szczerbakowa „Twór- 

cza współpraca” i inne są hym- 

nem na cześć natchnionej pracy - 
ludzi radzieckich, budujących 

świetlaną przyszłość komunisty- 

czną, 


Wystawa świadczyła również 
o wielkich osiągnięciach radziec 
kich rzeżbiarzy i grafików. Dzie 
żą W. Wuczeuczą. A, Manizera, 
S. Mierkurowa i innych mis- 
trzów sztuki zwracały powsze- 
ś«hną uwagę widzów. 


Tak poważne osiągnięcia ra- 
dzieckiego malarstwa, grafiki i 
rzeżby stały się możliwe tylko 
dzięki nieustannej  troskliwości 
partii i rządu radzieckiego © 
rozkwit sztuki radzieckiej. w 
ZSRR stworzono w latach wła- 
dzy radzieckiej pierwszorzędne 
galerie sztuk pięknych oraz mu 
zea, otwarto wyższe i średnie za 
kłady naukowe, w których uta- 
lentowana młodzież zdobywa 
przygotowanie artystyczne. w 
Związku Radzieckim co roku or 
ganizuje się wystawy sztuk pięk 
nych, które podsumowują wyni 
ki pracy radzieckich mistrzów 
sztuki. 


Dzięki tym wystawom milo- 
ny ludzi radzieckich maja moż- 
ność zapoznawać się z osiągnię- 
ciami kultury radzieckiej. 


Podobnie jak teatr, kino, lite- 
ratura i muzyka, malarstwo ra 
dzieckie, grafika i rzeźba w rę- 
kach partii bolszewickiej stano 
wią potężny środek komunistycz 
nego wychowania mas pracują- 
cych. Dziełamt swymi plastycy 
radzieccy wychowują w społe- 
czeństwie miłość do swej pięk- 
nej socjalistycznej Ojczyzny ił 
utwierdzają w nim wiarę w nie 
uniknione zwycięstwo wielkiego 
dzieła Lenina i Stalina, 
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Kronika m. Kutna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom, M. O. 


33 — Miejski Posterunek MO. 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł. Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 — Pow. Zakł. bezp. Wza- 
jemnych, ul Narutowi- 
cza Nr 20 


Urząd Zdrowia 

— Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna 

— Walenta, Apteka 

— Chacińska, Apteka. 

— Apteka „Pod Orłem* 
Pogotowie Sanit. PCE 


Polski Czerwony Krzyż 
(PCE) 


— 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego'* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217, 


Ww 


_/GZOS KUTNOWSKI"... _ 


walce o zdrowie obywateli 


Stan zdrowotny powiatu kutnowskiego uległ znacznej poprawie 


Od dłuższego już czasu, ze 
szczególną troskliwością trakto- 
wany jest stan zdrowotny lud- 
ności naszego powiatu. Dąże- 
niem Wydziału Powiatowego i 
wszystkich zainteresowanych je- 
dnostek jest, by każdy obywa- 
tel w powiecie kutnowskim miał 
dostateczną opiekę lekarską, by 
ciężarna kobieta wiejska miala 
zapewnioną pomoc położniczą. 

W roku 1949 na terenie na- 
szym istniało 60 Ośrodków 
Zdrowia, z których jeden jed- 
nak nie był czynny. Unierucho- 
mienie Ośrodka Zdrowia w 
Strzelcach spowodowane było 
brakiem lekarzy. 

W ciągu omawianego okresu 
Wydziat Powiatowy zaopatrzył 
wszystkie Ośrodki Zdrowia w 
nowoczesny sprzęt sanitarny za 
sumę okolo półtora miliona zło 
tych, Przystąpiono także do bu 
dowy wzorowego Ośrodka 
Zdrowia w Konarach. 

Ale troska 6 zdrowie obywa- 
teli nie ograniczała sie tylko do 
uruchamiania nowych ośrodków 
i pelnego ich wyposażenia. I ros 
ka ta, to przede wszystkim orga 
nizowanie szeregu akcji maso- 
wych, których zadaniem było 
zwalczanie chorób, przede 
wszystkim społecznych. Tak 
więc w ramach akcji przeciwwe- 
nerycznej zbadano 10.260 osób, a 
chorych skierowano na leczenie do 
przychodni, 


Z chorób społecznych najwię 
cej ofiar pochłania gruźlica. W 
minionym roku zanotowano 144 
wypadki zachorowań, które "w 
105 przypadkach zakończyły się 
śmiercią. W celu zapobieżenia 
rozprzestrzenianiu się choroby 
Referat Zdrowia przy pomo” 
cy Duńskiego Czerwone- 
go Krżyża przeprowadził wios- 
ną masowe szczepienia ochronne 
wśród dzieci. Ogółem zbada- 
no prawie 40 tysięcy młodzieży 
szkolnej, a z ilości tej zaszczepio 
no szczepionką BCG 15.458. 
Masowo przeprowadzane próby 
tuberkulinowe wykazały, że oko 
ło 60 procent dzieci zetknęło się 
już z'gruźlicą. ' 

W okresie wiosennym prze- 
prowadzano także szczepienia 
przeciwko ospie i durowi brzusz 
nemu. 

W roku 1949 wzmógł się także 
ruch chorych we wszystkich 
Ośrodkach Zdrowia. Osiągnal 
on liczbę 1150. Ogólem udzielo 
no 33.350 porad i dokonano 
38.100 zabiegów. Oczywiście nie 
oznacza to bynajmniej, że stan 
zdrowotny w ubiegłym roku so 
gorszył się, natomiast świadczy to, 
że coraz większa liczba mieszkań 
ców korzysta z placówek Służby 
Zdrowia. - 

Niekompletny byłby obraz o- 
siągnięć na tym odcinku, gdy- 
byśmy mie powiedzieli kilku 
słów o szpitalu powiatowym w 


Kutnie, Pod koniec ubiegłego 
roku otwarty został, w nowowy 
budowanym gmachu przy szpi- 
talu zakaźnym, oddział dziecię: 
cy, mieszczący 20 łóżek. Ale i to 
nie może całkowicie zaspokoić 
potrzeb naszego powiatu. Dlate 
go też istnieje projekt wybudo- 
wania w Kutnie nowego szpitala 
obliczonego przynajmniej na 
500 łóżek, Tyłko w ten sposób 
byłby ostatecznie już rozwiąza” 
ny problem szpitalnictwa dla po 
wiatu. 

W pracy: Ubezpieczalni Spo” 
lecznej są również pewne o- 
siągnięcia. Liczba chorych, le- 
czonych na koszt Ubezpieczal- 
ni w okresie trzyletnim, stale 
się zwiększała, przy równoczes- 
nym zmniejszaniu się iloścj cho 
rych, leczących się na koszt wlas 
ny. Tłumaczyć to należy coraz 
większym rozszerzaniem się Za- 
sięgu sieci ubezpieczeń chorobo- 
wych, ze szczególnym uwzględ- 


KAD: 


nieniem odcinka wiejskiego. 
Tak więc rok 1949 przyniósł 
dalsze osiągnięcia na odcinku 
zdrowia publicznego. Oczywiś- 
cie nie oznacza to, że wykorzy 
stano już wszystkie możliwości 
i akcję postawiono na odpo- 
wiednim poziomie, Są tutaj jesz- 
cze liczne niedociągnięcia, któ- 
rych wyeliminowanie jest waż- 
nym zagadnieniem. Ciągle jesz- 
cze trzeba konsekwentnie sze- 
rzyć kulturę sanitarną wśród 
mas chłopskich, aby zlikwido: 
wać wiekowe zacofanie wsi pol 
skiej. Dlatego też trzeba zorg © 
nizować większą ilość rucho- 
mych ambulansów lekarsko-d:n 
tystycznych, które dotarły by 
do najodleglejszych nawet wsi. 
Trzeba także wzmóc akcję pro- 
filaktyczną i opiekę dentystycz- 
ną. To są te najważniejsze czyn 
niki, których zrealizowanie zna- 
cznie podniesie stan zdrowotny 
mieszkańców naszego powiatu. 


Radziecka kronika 
i kulturalna 


Społeczeństwo radzieckie obchodzi: 
łe w dniu 29 stycznia br, 90-rocznicę 
urodzin Antoniego Czechowa, W. ca» 
łym kraju otwarto liczne wystawy, 
poświęcone twórczości wielkiego pisa 
rza, W klubach robotniczych, w pala 
cach kultury i czytelniach wiejskich 
odbywały się akademie, poświęcone 
Czechowowi. 

* AE 

W tych dniach minęła 50 rocznica 
urodzin popularnego kompozytora, 
nagrody stalinowskiej, I. Dunajewe 
skiego. W zwiazku z tym w Central- 
nym Domu Kompozytorów w Mo- 
skwie odbyła się uroczysta akademia, 
poświęcona jubilatowi. 
z 


* * 
W Moskwie odbyło się jubilenszo= 
we _ posiedzenie Akademii Nauk 


ZSRR, poświęcone 226 rocznicy za» 
łożenia Rosyjskiej Akademii Nauk 
Obrady zagaił prezydent Akademii 
Nauk ZSRR S. Wawiłow stwierdza- 
jąc, że charakterystyczną cechą ub. 
roku było poważne zbliżenie się nau- 
ki do potrzeb przemysłu i rolnictwa, 
Ub. rok upłynął pod znakiem olbrzy= 
mich prac teoretycznych i praktycz- 
‘nych, pod znakiem nowych sukcesów 
i osiągnięć w dziedzinie astronomii I 
biologii, 


W trosce o dobrobyt klasy pracującej 


Czynnikiem 
Powiatowej Rady Narodowej 
jest Wydział Powiatowy. Obie 
te jednostki samorządowe powo 
łane zostały do życia Małą Kon 
stytucją, a działalność ich ści- 
śle związana jest z potrzebami 
klasy pracującej danego terenu. 


Z działalności Ligi Lotniczej 


Powiatowa modelarnia powstała w Kutnie 


Z dniem 25 a atu za 
1949 r. na terenie powiatu kut- 
nowskiego powstał Oddział Ligi | 
Lotniczej, Dzięki energicznej 
akcji, Ząrządu is z „tów. Leonem 
Cieślakiem na, czele, ilość: ezłon- 
ków z każdym dniem wzrasta, 
liczac obecnie ponad 300 osób. 
Zrozumienie bowiem konieczno 
ści szkolenia nowych kadr, przy 
szlych inżynierów-pilotów, po- 
głębia się nie tylko wśród star- 
szego społeczeństwa, ale rów- 
nież wśród zawsze entuzjastycz 
nej młodzieży szkolnej. Trudno- 
sci hamujące działalność L. L. 
wyrażają się jedynie w braku 
odpowiedniego lokalu. Prośby 
pod adresem kompetentnych 
władz, dotychczas nie odniosły 
skutku. Jednak nie zraża to 
kierownictwa Ligi, które swą 
niezłomną postawą. pragnie za- 
dokumentować ważność istnie- 


nią placówki i swą aktywnością 
zainteresować władze kwaterun 
kowe. 

„Mamy nadzieję, mówi 
prezes Zarządu, — że społeczeń 
stwo: kutnowskie wpierw ujrzy 
wspaniałe modele szybowców, 
miż szyld nad siedzibą naszego 
Oddziału*. Do współzawodnie 
twa w tej dziedzinie wzywamy 
Zarząd Miejski oraz Starostwo 
Powiatowe, 

Dowódem skuteczności dzia- 
łania Zarządu, jest uruchomie- 
nie przy Państwowym Gimna- 
zjum i Liceum im. H. Dąbrow= 
skiego powiatowej modelarni, 

Powiatowy Oddział L. L. 
obejmuje swym zasięgiem poza 
terenem m. Kutna, również i 
inne miejscowości naszego po- 
wiatu. Jednym z najaktywniej- 
szych kół, zasługujących na wy- 
różnienie jest koło przy Szkole 


KOLEJARZE KUTNOWSCY M. f 
szczycą się osiągnięciami 
Plany produkcyjne wykonano ze znaczną nadwyżką 


O osiągnięciach kolejarzy we- 
złą kutnowskiego pisaliśmy już 
nie jednokrotnie. Nie sposób jed- 
nak pominąć milczeniem wykona 
nie planów produkcyjnych w ub. 
roku, okazuje się bowiem, żę nie 
tylko zrealizowano je w termi- 
nie, ale często poważnie przekro 
czono. Tak na przykład w Służ: 
bie Ruchu osiągnięto w stosun= 
ku rocznym 102 procent regular 
ności biegu pociagów osobowych. 

Oznacza to, że kutnowski węzeł 
przyjmował pociągi z opóźnienia- 
mi, jednak w jego zasięgu nadra 
biano opóźnione minuty. Jeszcze 
lepiej przedstawia się regular- 
ność biegu pociągów towarowych. 
Tutaj przekroczono plan o 43 proc, 


Również z nadwyżką wykonano 
plan obsługi stacji. A oto kilka 
wyników procentowych, z tego 
zakresu. Planowe przejście ładun 
ku wykonano w 112 procentach, 
sredni postój wagonów w 
114 proc, współczynnik nato- 
miast pracy manewrowej wyraża 
się 119 procentami. 

Zamieszczone powyżej liczby 
obrazuja osiągnięcia ub. roku. Wy 
nika z nich jasno, że mniej, lub 
więcej, lecz zawsze przekroczo - 
no zaplanowaną ilość, wynika z 
nich, że kutnowscy kolejarze nie 
szczędzą wysilku, aby powierzone 
im zadania wykonane zostały na- 
leżycie i w oznaczonym terminie. 


Wpłaty na pod 


Donosiliśmy już `o tym, że 
realizacja podatku gruntowego 
na terenie powiatu kutnowskie 
go, przebiega na ogół opornie. 
Podczas, gdy chłopi mało i śre- 
dniorolni wywiązują się ze 
swych zobowiązań wobec pań- 
stwa, bogacze wiejscy zalegają 


z płaceniem. Trzeba było wiel- 
kiego wysiłku całego aparatu 
powiatowego i pełnomocnika do 
podatku gruntowego, aby zale- 
głości Sciągnąć mniej więcej w 
całości. Według ostatnich da- 
nych podatek gruntowy w go- 
tówce wykonano w 99,28 pro- 
centach (TV miejsce w skali wo 
jewódzkiej), podatek gruntowy 


atek gruntowy 


w zbożu 87,28 proc. (IV miej- 
sce) i S.F:0. w 95 proc. (IX 
miejsce) 

Raz jeszcze podkreślamy, że 
szczególnie opornie i niechętnie 
wpłacali zaległości bogacze 
wiejscy. 

Niewykonanie planu z tytułu 
dostaw zboża, tłumaczyć nale- 
ży złymi warunkami atmosfery 
cznymi w  okrerie listopada 
i grudnia, Magazyny Gminnych 
Spółdzielni nie przyjęły w ostat- 
nim miesiącu ub. roku około 
500 ton zboża gdyż wykazywa- 
ło ono wysoki procent wilgotno- 
šei. 


'caąkowity ciężar 


wzrost zainteresowania wśród mło 
dzieży szkolnej sprawami lotnic- 
twa. 

Pozostąłe koła przy Gimna- 
zjum Mechanicznym, Krawiec- 
kim i Dąbrowskiego nie mniej- 
szą przejawiają aktywność. Za- 
interesowanie i zapał młodzie- 
ży, pozwala przypuszczać, iż 
L. L. na terenie powiatu kut- 
nowskiego, swą postawą przy- 
niesie chlubę naszemu miastu. 

Dużą zasługą Zarządu jest 
zorganizowanie kursu dla mo- 
delarzy przodowników, który 


Przemysłowej w Żychlinie. Du-|rozpocznie się w pierwszej po- 
ża żywotność Zarządu Koła spo |łowie bm. vid: 
wodowała rozwój działalności i| jest na okres trzech miesięcy i 


Kurs przewidziany 


obejmować będzie poza wykła- 
dami teoretycznymi, * również 
zajęcia praktyczne. Mamy na- 
dzieję, że  modelarze . dołożą 
wszelkich starań, aby kutnowia 
nie czcząc Święto Robotnicze 
1 Maja, mogli podziwiać oprócz 
osiągnięć i wyczynów lądowych, 
także sukcesy latających skrzy- 
deł, Prócz modelarstwa istnieje 
sekcja balonowa, która zapre- 
zentuje nam pokazy modeli ba- 
lonów. 
T. St. 


korespondent „Głosu'* 


wykonawczym ,W artykule tym chcemy doko- 


nać krótkiego przeglądu prac 
Wydziału Powiatowego za rok 
1949. 


Wydział Powiatowy w okre- 
sie sprawozdawczym odbył 27 
posiedzeń, podejmując 320 
uchwał prawomocnych. Przed- 
miotem rozważań Wydziału Po 
wiatowego były przede wszyst- 
kim sprawy natury gospodar- 
czej, w ramach uchwalonych 
budżetów przez Powiatową  Ra- 
dę Narodową, ze szczególnym 
uwzględnieniem polepszenia by 
tu klasy robotniczej i drobnych 
rolników. Szczególną też uwa- 
gę poświęcono zagadnieniom 
gospodarczym i finansowym sa 
morządu stopnia niższego. 

Stwierdzono, że samorządy 
borykają się ż poważnymi kło- 
potami pieniężnymi, gdyż po- 
siadane dochody gmin i miast 
są niewielkie w porównaniu z 
potrzebami, które z każdym ro 
kiem wzrastają. Dlatego też 
Wydział Powiatowy dąży w 
miarę możliwości finansowych do 
niesienia. pomocy gminom, w 
formie udzielania ` subwencji 


Brak wykwalifikowanych kierowników 


utrudnia pracę świetlicową 


brak tego ścisłego powiązania t| jeden zespół sarhokształceniowy, 


Zagadnienie świetlice wiejskich 
i fabrycznych niejednokrotnie już 
poruszane było na łamach naszej 
gazety. Niestety bowiem, w po 
wiecie kutnowskim praca świe- 
ticowa ciągle jeszcze pozostawia 
wiele do życzenia, Świetlice wy” 
kazują małą aktywność, nie pro- 
wadzą regularnie zajęć świetlico- 
wych, nie potrafią jeszcze koncen 
trować wokół siebie życia kultural 
nego. Fakt, że średnia frekwen- 
cja dzienna waha się w granicach 
od 18 do 20 osób, jest wiele mó- 
wiący. 

Najważniejszym czynnikiem, 
wpływającym ujemnie na rozwój 
i działalność świetlic, jest brak 
wykwalifikowanych kierowni- 
ków, którzy potrafiliby należycie 
poprowadzić ten niezmiernie waż 
ny odcinek życia kulturalneqo. 
Naweł i ci, którzy przyjęli na 
siebie obowiązek prowadzenia 
pracy świetlicowej, nie zawsze 
wywiązują się z niego. Rezultatem 
tego jest brak planowości I 
systematycznego działania. Często 
nie zwraca się uwagi na stronę 
ideologiczną i polityczną prae pro 
wadzonych w świetlicach. 


Są na terenie naszego powiatu 
takie zaklady pracy, które w ogó 
le nie interesują się świetlicą i 
nie doceniają jej roli w upo- 
wszechnieniu kultury i oświaty. 
Utworzone samorządy świetlicowe 
f komisje kulturalno-oświatowe 
w skład których wchodzą przed- 
stawiciele podsławowych orgāni- 
zacji, rad zakładowych i dyrekcji, 
nie wywiązują się z powierzonych 
im zadań. W takich warunkach 
spada na barki 


kierownika świetlicy. I właśnie 


współdziałania w pracy świetlica 
wej odbija się ujemnie na rozwo 
ju kutnowskich świetlic. 

Referat kulturalno - oświatowy 
przy Powiatowej Radzie Związ- 
ków Zawodowych w Kutnie pro 
wadzi obecnie 17 świetlic w mia- 
stach oraz opiekuje się świetlica- 
mi związkowymi na terenie wiej 
skim. Trzeba tu wspomnieć, że 
obecnie już 11 świetlic mieści się 
przy majątkach państwowych. 
Jest to poważna ilość. Jednak 
przy wszystkich powyżej wymie- 
nionych świetlicach istnieje tylko 


6 teatralnych, 8 śpiewaczych, 6 
instrumentalnych 1 1 taneczny, 
Zespoły te obejmują około 600 
uczestników. 

Ożywienie pracy  świetlicowej 
jest ważnym problemem. Poprzez 
wyszkolenie kadr kierowników, 
poprzez stałe ich instruowanie i 
skoordynowanie pracy z samorzą 
dami świellicowymi, dążyć trzeba 
do poprawy pracy świetlicowej., 

wielce wiejskie muszą 
bowiem koncentrować całe życie 
kulturalno- oświatowe 1 promie. 
niować na całą wieś, K. B. 


na wyrównanie niedoborów bu- 
dżetowych. Dużo uwagi poświę 
ca Wydział Powiatowy organi- 
zącji samorządu zarówno miej- 
skiego jak i wiejskiego, intere- 
sując się zagadnieniami, zmie- 
rzającymi do usprawnienia 
funkcjonowania aparatu. gmin- 
nego. 

Dlatego też sprawozdania z 
kontroli dokonanych przez in- 
spektorów są szczegółowo ana- 
Jizowane, a w wypadku uchybie 
nia, Wydział Powiatowy usuwa 
mankamenty i sprawom. takim 
nadaje właściwy bieg, Czynno- 
ści Wydziału Powiatowego, zwią 
zane z umorzeniami danin pu- 
blicznych wykonywane są szcze 
gólnie drobiazgowo, w celu wy- 


f 
= z umorzeń boga- 


czy wiejskich. Z reguły z dobro 
dziejstw umorzenia korzystają 
tylko te osoby, które z punktu 
widzenia materialnego i klaso- 
wego 

dnisnie. 

Problemy ogólnopaństwowe, 
jak akcja ściągania podatków, 
oddłużenia wsi, nie były oboję- 
tne Wydziałowi Powiatowemu. 
Doceniając w pełni ich znacze- 
nie członkowie Wydziału Powia 
towego brali czyńny udział we 
wszelkiego rodzaju odprawach 
terenowych. I to właśnie w du- 
żej mierze przyczyniło się do 
usprawnienia i rozwiązania tak 
poważnych zagadnień. 

Z dniem 1 styczhia 1950 r. 
Wydział Powiatowy przejął pod 
swą administrację pięć Ośrod- 
ków Zdrowia, które borykały 
się z trudnościami 
mi. 


zasługują na uwzglę- 


finansowy- 


200000000000000000000000 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GŁOS* 


Poraudeikk rolnika 


jak żywić krowy 


W jednym litrze mleka mamy 


|przeciętnie około 35 gr. tłuszczu. 


50 gr. cukru, 35 gramów białka, 
T gr. soli mineralnych — resztą 
— to woda. Krowa, aby wyprodu 
kować litr mleka musi wszystkie 
składniki poprzednio pobrać z pa. 
szy. Jeżeli ich nie znajdzie w pa- 
szy, to: albo będzie dalej produko 


wać mleko, ale już tylko z zapa- 
sów swego ciała, wycieńczając 


swój organizm, przy czym stan ta 
ki nie,może trwać długo; lub też 
— c0 się zdarza majczęściej — 
przestaje dawać mleko, względnie 
daje go bardzo mało. 

Ze wszystkich składników, któ- 
re są potrzebne krowie dła produk 
cji mleka, jedynie wody mamy- w 
gospodarstwie dostatek, o resztż 
musi się troszczyć gospodarz, 

Szczególnie ważne jest białko. 
Tłuszcz i cukier zwierzę jest w sta 
nie wytworzyć w swoim organiż- 
mie ze składników roślinnych; biał 
ka nie iest w stanie wytworzyć, lecz 


jedynie może przerobić go z biał- 
ka roślinnego. Stąd też powstaje 
konieczność dawania krowie tzw. 
paszy produkcyjnej, która ma za 
zadanie dostarczyć jej materiał na 
wytworzenie mleka. 

W praktyce przy żywieniu krów 
dojnych odróżniamy paszę byto- 
wą, której zwierzę wymaga po 
prostu na utrzymanie swego ży- 
cia oraz produkcyjną na wytwo- 
rzenie mleka. Na paszę bytową 
oblicza się 0,7 jednostek pokar- 
mowych oraz 50 gr. białka na każ 
de 100 kg. żywej wagi zwierzęcia. 
Krowa zatem o wadze 500 kg. wy 
magać będzie dziennie 3,6 jednos. 
tek pokarmowych oraz 250 gr. 
białka. Taką dawką bytową bę- 
dzie np. 5 kg, średniego siana i 15 
kg. buraków, co wyniesie mniej 
więcej 3,5 jednostek pokarmo- 
wych i 250 gr. białka. 

Paszę produkcyjną obliczamy w 
ten sposób, że na każde 3 litry 
mleka przypada 1 jednostka po- 


karmowa, zawierająca 135 gr. 
białka. Paszę produkcyjną najle- 
piej jest dawać w mieszance z róż 
nych pasz treściwych (nigdy w je- 
dnej) i zawsze z dodatkiem paru 
kilogramów okopowych. Np. na 
każde trzy litry mieka-mieszankę 
złożoną z 0.5 kg otrąb, 0,3 kuchu 
oraz 2 kg. buraków. 

W praktyce przyjęte jest, że 
bez względu na to, czy krowa da- 
je mleko, czy nie, zawsze — 
oprócz paszy bytowej — daje się 
pewien dodatek w takiej ilości, 
jakby dawała 3 litry mleka. Do 
datek ten jest potrzebny na roz- 
wój płodu. 

Z danych tych wynika, że kro- 
wy wysoko-mleczne i tylko przy 
obfitym żywieniu dają tanio mle. 
ko. Krowy mało-mleczne i źle ży. 
wione większość paszy zużywają 
na utrzymanie się przy życiu. Ko_ 
rzyść z takiej hodowli jest bardzo 
mała, 

B. B. 
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Co pisała prasa łódzka 8 lutego 1930 r. 


FABRYKA 5-ZŁOTOWEK 
W ZGIERZU 


W Zglerzu wykryta została fabry- 
ka 5-złotówek, mieszcząca się w šlu- 
sami Lewandowskiego. Lewandowski 
posiadał ukrytą maszynę drukarską, 
prasę itp. przedmioty. 


EKSPLOZJĄ W „ELEKTROBUDOWIE” 


W. „Elektrobudowie” nastąpiła eks 
plozja aparatu do lutowania, Robot- 
nik — Stanisław Krakowski — z0- 
stał poważnie poraniony. 
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ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk“ godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 
nia Parmeńska* Il seria — godz. 
17, 19, 21 i f 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb“ 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aztualności krajowych i za- 
granicznych Nr 6“ godz, 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie* godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Konfron 
tacja* rodz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
Żlebć — godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie“ godz. 18,20 + 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Czarodziej sadów* — godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre-Dame“ godz, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Trójka 

" trefi“ dla młodzieży godz. 16; „Od- 
dział; Z-8* godz, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewá“ godz. 18,.20 

ŚWIT (Bałucki Rynck 2) „Podrzu- 
tek* godz, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Swiat 
się śmieje” godz. 16,30, 18.380, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa 
o Stalingrad“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis” 
— godz. 16.20, 18.30, 20.30, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 
ci Żleb godz. 16.50, 18.30, 20.80 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żleb” godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników* godz. 18,720 


11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
13.85 Audycja szkolna dla klas X— 
XI — „Klasycyzm i sentymentalizm 
w literaturze stanisławowskiej”, 14.00 
Audycja ż cyklu: „Walczymy z alko- 
holizmem*. 14.15 (Ł) Komunikaty, 
34.20 (Ł) Cherubini Symfonia 
D-dur. 14.55 Muzyka rosyjska, 15.80 
„Artiomka w cyrku — 9 odc. opo- 
wiadania dla świetlie dziecięcych, 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.35 (Ł) 
Kwadrans muzyki dla wszystkich. 
16.50 (Ł) W audycji „Co warto prze” 
czytać” — Wydawnictwa Bibliotecz- 
ki przodownika pracy. 17,00 Koncert 
rozrywkowy. 17.45 Audycja dla świet 
lic młodzieżowych. 18.00 „Z kraju ize 
świata”. 18.15 (Ł) „Zagadki muzycze 
ne” — audycja słownosmuzyczna W 
opracowaniu B. Busiakiewicza, 18.40 
„Wszechnica Radiowa“ kurs I — wy- 
kład z cyklu: „Nauka o Polsce i geor 
grafia Polski“. 19,00 Audycja dla wsi 
19.15 Koncert orkiestry PR w Byd- 
zoszczy. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 21.00 (£) 
Koncert Chopinowski w wyk. M. Wił- 
Kkomirskiej — fortepian, 21.80 „Hi 
storia literatury polskiej“. 22.00 (Ł) 
Wiadomości sportowe. 22.20 Bohu- 
staw Turdy — pieśni patriotyczne — 
transmisja z Pragi II (Czechosłowa- 
cja). 28.060 Ostatnie wiadomości. 23.15 
Audycja z cyklu: „Symfonie Beetho- 
gena", 24/00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 
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POLICJA NA ODCZYCIE 


Na odczycie profesora Ettingera w 
Warszawie — zjawiła się w większej 
ilości policja, która aresztowała pre- 
legenta oraz wielką ilość słuchaczy, 


NOWE REDUKCJE W PRZEMYŚLE 
WŁOÓKIENNICZYM 

Kryzys w przemyśle włókienni- 
czym przerzuca się na nowe okręgi 
w kraju W dniu wczorajszym firma 
„Zawiercie” zwolniła z pracy 550 
osób. 


TRAGEDIA TRZECH RODZIN 
BEZROBOTNYCH 
W dniu wczorajszym przy ulicy 
Zawadzkiej 9 odbyła się eksmisja 
trzech rodzin bezrobotnych. Eksmisja 
odbywała się przy asyście silnego 
oddziału policji, a  wtórowały jej 
straszliwe krzyki dzieci 1 płacz ko- 
biet, Eksmisja dokonana została pod- 
czas kilkustopniowego mrozu, ` 
Jak się okazuje, bezrobotni od czte 
rech kwartałów nie mogli płacić 
czynszu komornianego, a właściciel 
domu, pułkównik dr Kazimierz Łu- 
bieński — nie ustąpił, aż wyniesiono 
na ulicę ostatnie łóżko. 


ŁANIUCHA WYWIEZIONY 
Z ŁODZI 


„Słynny” morderca łódzki Łaniu- 


cha — został wywieziony z Łodzi do 
Świętego Krzyża. 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 premiera sztuki 
Leona Kruczkowskiego pt, „Odwety”. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 

stępach w Warszawie, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. iL Listopada 21, tel 150-386) 

Codzieńnie'9 godz, 19.15 „Rozbitki* 
J. Blizińskiego, ©'- 151 ZKZ; 

TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 

„LUTNIA”* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Środa, 8 lutego o godz. 19.15 „Kró” 
lowa przedmieścia”. Udział bierze 
cały zespół artystyczny — chór, ba- 
let, orkiestra. 


OBJAZDOWY TEATR 
DRAMATYCZNY 
DOMU WOJSKA POLSKIEGO 
w sali teatralnej „Ognisko“, ul. Mo» 
niuszki 4a wystawia sztukę M. Gor- 
kiego pt. „Matka“. Początek o godzi- 
nie 19,15. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

Zespół Państwowego Teatru Ży- 
dowskieczo powrócił z artystycznego 
objazdu i wznawia na dwa przedsta- 
wienia w dniach 11 i 12 bm. świetną 
sztukę Sz. Gerzelego „Mój syn“, w 
inscenizacji łdy Kamińskiej, Na oba 
przedstawienia członkowie Związków 
Zawodowych korzystać mogą z 50- 
procentowej zniżki, 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

W ramach Festiwalu Sztuki Rar 
dzieckiej o godz. 17.15 — „Złota ryb- 
ka“ — sztuka z repertuaru S, Obraz- 
cowa. 

Kasa czynna od godz. 10 rano, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godz. 9,30 widowisko dla szkół pt. 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach. 


— Kto jesteś, powiedz — upierał się głos człowieka. 
=— Jestem Lela, córka Batmy — powiedziała. > 
Człowiek nie odpowiedział od razu, jakby nagłe wzruszenie 


kcisnęło go za gardło. 
Skąd pochodzisz, Lelo? 
, — Z Radżputany. 


=— Matka twoja nazywała się Batma-Sewani?. 


m Tak. Czy znałeś ją? 


Znów zapańowało milczenie. Zdawało się, Że człowiek nie może 


opanować wzruszenia. 


— Pokaż mi się — powiedział głos po długie 


Człowiek pociągnał Lelę do smugi światła, wpadającego przez 


szczelinę i żarliwym wzrokiem długo wp 
W półmroku widziała Lela jego długie, szpakowate włosy, 1 
laniące oczy i dziwne, zeszpecone usta. 


atrywał się w jej twarz, 
ekko 


j chwil. 


— Ktoś ty? — spytała przestraszona. 


Nie odpowiadał. 


— Czandra-Sing przysłał cię do mnie? 


ZE SPORTU 


Ligi kokserskie wznawiają koje... 


Pięściarze Związkowca -Zrywu goszczą w niedzielę 
pięściarzy Gwardii gdańskiej, a ŁKS Włókniarz walczy 
w Poznaniu z Kolejarzem 


Pe 


pierwsza jak i druga, 


trzytygodniowej przerwie rusza do boju liga bokserske zarówno 


W Łodzi Związkowiec gości Gwardię gdańską, W meczu tym bę. 
dziemy świadkami kilku pierwszorzędnych walk. 


Łodzianie nie posiadaja jednak w 
swym zespole tylu dobrze wyszkolo- 
nych pięściarzy, aby mogli pokonać 
gości z nad Wybrzeża, Zwycięstwo 
Gwardii utrwali jej czołową pozycję 
w tabeli spotkań. 


Brawo młodzi 


łucznicy zgierscy 

Późną jesienią odbyły się korespon 
dencyjie zawody o tytuł mistrzow- 
skiego zespołu łuczniczego ZHP na 
rok 1949. W zawodach tych brało u- 
dział 11 chorągwi, wystawiając 159 
zespołów, co w sumie daje 477 harce. 
rek i harcerzy, Po skilazyfikowaniu 
przez Komisję Elasyfikacyjną w War 
szawie tytuł mistrzowskiego zespołu 
harcerek zdobyła Chorągiew Módzką, 
która była reprezentowana przez haąr- 
cerki zgierskie. Wicemistrzostwo zdo. 
była Chorągiew Białostocka. W gru- 
pie harcerzy mistrzostwo zdobyła Cho 
rągiew Rzeszowska a wicemistrzostwo 
Chorągiew Łódzka, także reprerento- 
wana przez harcerzy zgierskich, Indy 
widnalnie mistrzynią Polski ZHP zo- 
stała Skrzypkowska Mieczysława oraz 
mistrzem Nawrocki Zygmunt, z Huf- 
ca Zgierskiego. 

Jako nagrody, zwycięskig zespoły 0- 
trzymały łyżwy (lepiej gdyby były tu 
ki), które zostały wręczone przez przed 
stawicieja Kom, Chor. w dniu 29.1 br. 

Brawo harcórki i harcerze zgierscy! 


Ile znów reko rów 


„złowią” nasi pływacy 
w, niedzielę? 

nadchodzącą niedzielę będziemy 
świadkami meczu pływackiego 
Łódź — Gdańsk o puchar Polskiego 
Związku Pływackiego w grupie pół- 
nocnej, Łodzianie mają szanse uzyska 
nia pierwszego miejsca w tej grupie. 
Obecnie Poznań na trży meczę ma 
4:2 pkt. i stosunek małych pimktów 
283,5:198,5, Łódź na 2 miecze ma 4:0 
punktów i stosunek małych punktów 
163,5:123,5, Gdańsk na trzy mecze ma 


0:6 punktów i stosunek małych pun 


któw 178:253, 

W  gmipie południowej prowadzi 
Śląsk przed Warszawą, Krakowem í 
Wrocławiem, 

Finał mistrzów grup wyznaczony 
został na dzień 26 lutego w stolicy, 


Gwardia stołeczna podejmajs Stal. 
I w tym wypadku stuprocentowym 
AE hi wydają się być „gwardzi- 
gri“, 

Kolejarz Gdańsk spotka się u sie 
bio z bydgoskim Związkowcem, który 
stoi na z góry straconej pozycji, 

Druga ligh rozegra również trzy 
spotkania. Stal (Wrocław) spotka się 
z Górnikiem, Faworytem jest w tym 
wypadku zespół Stali 

Kolefarz Poznań gości u siebłe ŁKS 
Włókniarza. Łodzianie mają szanse na 


wygraną, Zachodzi jedynie pytanie wj Stal Wrocław 


jakim stosunku pokonają gospodarzy? 
Cracovia rozegra mecz z Wartą, Nie 
ulega wątpliwości, że poznańscy bo- 


Osadnik i Bursche mistrzami 


w jezdzie 


W Zakopanem zakończyły się mL ry Polski: Ziajówna 
strzostwa Polski w jeździe figurowejji wicemistrzów: 


na lodzie, 

Mistrzostwo Polski na rok 1950 zdo 
był Osadnis (Stal Ratowice) tizysku- 
jąc 1,350,9 pkt, przed Sójkę (Stal 
Katowice) — 1,323 pkt, i Staniszew- 
skim (Skra Warszawa) — 1,0338 pkt, 

Wśród kobiet zwyciężyła Anna Bur 
sche (Skra Warszawa) 251,8 
pkt, przed Ziajówną (Stał Katowice) 
— 223,4 pkt, i Łyszczyną — 213 pkt, 

W jeździe szkolnej kobiet w klasie 
B, w której startowało 8 zawódniczsk, 
na pierwsze miejsce wysunęła się 17- 
letnia Gojna (Ogniwo Cieszyn), W 
wyniku jazdy dowolnej jednak mi- 
strzostwo Polski zdobyła Ioziorowska 
(Skra Warszawa), przed Goinę (Ogni 
wo Cieszyn) i Wesołowską (Zryw Ber 
finy. 

Mistrzem w klasie B został Piwkow 
ski (Włókniarz Łódź) przed Piotrow. 
skim (Skra Warszawa). 

Imprezę zakończyła pokazowa jazda 
parami, z udziałem mistrzowskiej pa 


TREZEWEKZYZNIPOGAZYEZZZNEZEZNKNCYNNNENZEANTZPZEDY 


4 24 
Hokej w Rumunii 
BUKARESZT (obsł wł.) — W sto 
Hey Rumunii zakończyły się rożgryw 
ki hokejowe o „Puchar miast W fi 
nale spotkały się reprezentacja Mer- 
curea i Bukaresztu, Zwyciężyli goście 
3:1, Spotkanie oglądało å tys, wi- 
dzów. 


Liga zamaŚsścza 


Zapaśnicy Stali z Nowego Bytomia 
przeegzaminują łódzkich „gwardzistów* 
Dla łódzkiej Gwardii kalendarzyk spotkań ligowych wypadł dość 


niefortinnie: w pierwszej rundzie 


Ea 


na 7 spotkań — cztery ma do TO- 


zegranią w Łodzi, a trzy na wyjazd, 

W rewanżowych meczach będzie odwrotnie: tylko trzy u siebie, a 
resztę na gościnnych występach. Jak dotąd, łodzianie nie mogą narz 
kać, mają 5 pzt, nzyskanych 1 5 straconych, 


W miedzielię łodzianie goszczą lea- 
dera tabeli Stal z Nowego Bytomia. 
Powinni uzyskać zaszczytny wynik, 
Związkowiec Siła Mysłowice może 


Walne zebranie 
ZKS „Kolejarz“ 


W czwartek, dnia 9 lutego br. o 
godz. 15,30 w pierwszym terminie, 8 
o godz. 16 w drugim terminie, w sali 
świetlicy Koła Dyrekcyjnego ZZE w 
Łodzi przy ul, Więckowskiego Nr 20, 
odbędzie stę Doroczna Walne Zebra. 
nie członków Zwiąęzkowego Klubu 
Sportowego „Kolejarz Łódź, na któ- 
rym po złożeniu sprawozdań z dzia- 
łalności, zostanie wybrany nowy Za- 
rząd Klubu na rok 1250, 


przegrać z zawodnikami warszawskie. 
go Związkowca, W Krakowie tamtej- 
sza Legia będzie miała ciężkie zada- 
nis w meczu z Kolejarzem Poznań, 
Wreszcie Gwardia (Bydgoszczy może 
zdobędzie pierwsze punkty na zespole 
Stali z Wrocławia, 


Po nwzględnieniu ostatnich wyni. 


ków tabela ligi zapaśniczej wygląda 
następująco: 

1 Stal N, Bytom 8 9:1 27:13 
2. Kolejarz Poznań 5 8:2 25:15 
3. Związkowiec W-wa 5 7:8 25:15 
é Związkowiec Mysłów. 5 7:8 22:18 
5. Gwardia Łódź 5 5:5 21:19 
6, Związkowisc Kraków 5 2:8 18:22 
7. Stał Wrocław 5 2:8 17:23 
8. Gwardia Bydgoszcz 5 0:10 56:35 


g 
zEAZYPRYBARZZNNANYKEPKKONESECEZANKAK aRsowaruzzeREZNNKYFZPKNKURERNPPPSZZNANKZSPKEPIAONAEYNKEZUŚNĘKAPARENKESEASKRENAREANA 1a KAREDREEEEA 544020958545520032028 KKARĄARRANERYKRZEPEKIZTARENEKFA 


W tej chwili Lela przypomniała sobie o zapieczętowanej lasce 


bambusowej. 


— List!.. Został się pod drzewem. Przebacz mi!... 
a... To „Chudy sahib“ — mówiła zmieszana. 


winn 


Nie jestem 


-— List od Czandra-Singa? Przecież on sam zdąży tu przyjść 
wcześniej od swego listu! Ja go wkrótce zobaczę, dzięcko! 

I człowiek na rękach poczołgał się do wyjścia. 

— Wrócisz jeszcze? — spytała Leja. 


— Tak, wrócę, — powiedział, 


— Nie bój się niczego. 


Lela wyczuła w tym surowym, nieznajomym głosie nieoczeki- 


waną nutę serdeczności, 
— Czekaj na mnie, 
prędko. 


Lelo! — powtórzył człowiek, = Wrócę 


— 


Bezszelestnie wyczołgał się z wnętrza posagu. 
Lela leżała skurczona. Słońce wzniosło się wysoko i ogrzało 
kamienne plecy bogini. Potem zrobiło się zamów chłodniej. Tak mi- 


nął dzień. 
Człowiek nie przychodził. 


e 


„Czy muszę tu spędzić jeszcze jedną noc u — myślała z trwo* 


sę 


Wieczorem rożniósł się po lesie poszum wiatru. Zaszumiały 


gałęzie drzew, huczał cały las, Na dach świątyni spłynęły potoki 


wody. 
„Zaczę 


ły się deszcze” — pomyślała Lela. Czas mijał, a czło- 


wjak nie wracał. Dziewczynkę ogarmiała rozpacz. 


kserzy rozgromią miejscowych  pię- 


Tabelid obydwóch lig bokserskich 
przedstawiają się następująco: 


I LIGA: 


Gwardia Gdańsk ; 7 12:2 77:83 
Gwardia Warszawa 7 11:3 75:37 
Kolejarz Gdańsk 6 7:5 57:39 
Związkowiec öd 7 5:9 '54:56 
Związkowiec Bydgoszcz 7 8:11 29:83 
Stal Katowice 6 2:11 26:70 
II LIGA: 
Związkowiec W.wa 7 11:3 67:45 
LES Włókniarz 7 10:4 86:2 

7 9:5 41:49 
Ogniwo Wrocław 7 6:8 55:55 
Kolejarz Poznań 7 4:10 42:70 
Ogniwo Cracovią % 2:12-23:89 
figurowej 

— Wrocławski 


Wwyszczyna — Osad- 
nik (obydwie pary Stal Katowice), 


Hokeiści szwedzcy 


w Czechosłowacji 

PRAGA (obsł wł) — W lutym paź 
tnerami reprezentacji OSR, w ramach 
jej przygotowań do mistrzostw Świa» 
ta, będą dwie drużyny szwedzkiej 
MP i Gaevle, Zespół? I będzie bawić 
w Czechosłowacji od 6 — 14 lutego, 
Występy swe rozpoczęli szwedzcy ho. 
keiści we wtorek meczem z reprezentą 
cj COS, zakończonym wysokim zwy* 
cięstwoem gospodarzy 8:1 (4:0, 3:1, 
2:0), Następne swe spotkania roze. 
grają Szwedzi; 8 bm. — w OQzeskich 
Budziejowicach, w dwa dni później — 
w Brnie, 11 bm. — w Bratysławie, 13 
bm. — w Ostrawie, Występy zakoń. 
czy mócz w Pardubicach  — 14 bm, 
Przeciwnikami drużyny szwedzkiej bę 
dą miejscowe drużyny hokejowe, 

16 lutego przyjedzio do Pragi dru* 
żyna szwedzka Gasyle, która gościć 
będzie w Czechosłowacji do 24 bm 
W czasia swego pobytu Szwedzi ro 
zegrają mecz z reprezentacją COS 
oraz szereg spotkań z lokalnymi driiw 
żynami czechosłowackimi, 


——— 


Narciarze polscy 


w Tatrzańskiej Łomnicy 

W niedzielę wyjechała autobusami 
do Tatrzańskiej Łomnicy ekipa nar 
ciarzy polskich, którzy wezmą udział 
w międzynarodowych zawodach nar. 
ciarskich o Puchar Tatr, złożoną z 63 
zawodników i zawodniczek, 
„Wraz z zawodnikami wyjechalir 
przedstawiciele GUKF nacz, Miller 4 
insp, Roni, przedstawiciele PZN z wł 
ceprezesemm dr Bonięckim na czele 0- 
raz trenerzy mgr Orlewicz i Lipowski 


Na lodowisk 


Fragment z meczu o mistrzostwo ZSRĘ „Dynamo“ (Woroneż) — Lokomo- 


tiw- (Charków). Zwyciężyli dynamowcy 7:3. Na zdjęciu moment pod bram. 
ką charkowian, 


Kudriawcew to klasa! 


— Mówi o tym wynik na 500 metrów 


MOSKWA (obst. wł.) — Na lodo- 
wisku Dynamo w Moskwie rozpo- 
częły się mistrzostwa Związku Ra- 
dzieckiego w jeździe szybkiej dla 
mężczyzn. Uczestniczy w nich 40 
czołowych łyżwiarzy radzieckich, z 
reprezentantami Moskwy, -Leningra 
du, Gorkł, Kirowa i Omska na cze 
le. W pierwszym cniu zawodów. ro 
zegrano biegi na 500 i 5.000 m. 


W biegu na 500 m. najbardziej e 
mocjonującym był wyścig. Kudriaw 
cewa z Proszinem. Zwyciężył Ku- 
driawcew, uzyskując doskonały 
czas 43,8 sek. Proszin ukończył wyś 
cig w czasie 45 sek. Drugie miejsce 
w tej konkurencji zajał Gołowczeń 
ko (Omsk) — 446 sek. Taki sam 
czas, jak Proszin, Uzyskał również 
Sergięjew (Moskwa), dzieląc z nim 
13 miejsce. 


Wynik Kudriawcewa jest jednym 
z najlepszych, jakie uzyskano w tym 
sezohie zimowym, nie tylko w 
ZSRR, ale w ogóle na świecie, War 
to tu przypomnieć, że na mistrzos- 
twach Europy, zakończonych w nie 
dziełę w Helsinkach, Fin Salomaa 
wygrał ten dystans w czasie 47,1 
sek, 

Ww biegu na 5.000*” m. - pierwsze 
miejsce zaját Gołóowczenko z Om- 
ska, w czasie 8:37,4%, przed Proszi- 
nem — 8:39,6. 


po lesie. Potem nastała cisza. 


wody. 


głosy ludzi. 


głoś, 


— "Tam ktoś jest, Bob!... 


dować kapitanowi. 


| 
| 
| 
| 


PZ! 


„Po plerwszym dniu w klasyfika- 
cji ogólnej mistrzostw prowadzi Go 
łowczenko, przed Proszinem, 
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Deszcz padał i padał, strumienie wody długo jeszcze grzmiały 


Lela zaczęła zasypiać. Nagle zbudził ją jakis dziwny odgłos, 
dochodzący z oddali. Zdawało się, że drży cała ziemia, tak rozgłoś- 
nie niósł się i przybliżał groźny, jednostajny ciężki, grzmiący huk... 

To transport artyleryjski kapitana Bedforda posuwał się lasem 
do rzeki, dążąc do młejsca przeprawy, które miał wskaząć nosiciel 


Armaty wytaczały się powoli na polanę, Lela odróżniała już 


— Oto jest świątynia!.. To znaczy, że mój nosiciel wody nie 
kłamał, sir! Wszystko w porządku — dobiegł do niej czyjś młody 


To Bob Robson rozmawiał z kapitanem. 

„Sahibowie' — Lela wcisnęła się głębiej we wnętrze posągu. 
Znów usłyszała młody, dźwięczny głos. 

— A cóż to za potwór, Bob? 

— Bogini. Twarz człowieka, a ciało krowy- 

— Popatrz - no. posąg jest, zdaje się, pusty w środku, 
Drugi żołnierz przytknął nos do otworu. 


— Poczekaj, Teddy!.. Istotnie ktoś tam siedzi. Trzeba zamel- 


Kapitan Bedford w kilku susach wdrapał się na dach świąty- 
ni Żołnierze, służacy i tragarze obstąpili posąg wokoło. 
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